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ul. Konstantynowsłiia X 10, 
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WRÓG KOBIET 


f Ta iy Wiedeń 3 czerwca 1887 r. 


Cyrk=Teatr. 


Kabaret? 


Dzisiejszy numer składa 
Big z 8 kolumn. 


KALENDARZYK. 


Czwartek, 25 września 1913 r. 
Dziś: Firminy B. W. 
Jutro: Cyprjana i Justyny, 


Na progu życia. 


Zawsze i wszędzie, od zarania 
dziejów, aż po dzień dzisiejszy wy- 
chowanie młodzieży, t. j. tych, przed 
którymi stoi otworem całe życie, by- 
ło i jest jednym z najpoważniejszych 
zagadnień. 

A jeżeli uprzytomnimy sobie, że 
młode pokolenie przeżywa ciężkie 
przesilenie, że przeżywamy epokę 


| Z WORA a śni | 
Bi i Eliksir ùo. Zębów 
zbadany przez urzędy lekarskie. 


i Paryż 3 Kwietnia 1890. |. 
Przy użyciu i pozostają czyste, białe i ANEL e 


Ostatnie występy trupy liliputow. 
W czwartek dn. 25 b. m. na benefis ulubieńców publiczności I, B. Welikanowza, 
„ S. Demczenko Operetka i Kabaret - 


1) Znana operetka EBiecdine owieczki w 2 aktach 
2) Sensacja! Wszędzie niebywałe powodzenie! 


Nietoperz u iiiiputów. 


Lilipuci będą na scenie i na widowni śpiewać i yart 


aR 
KEY 
pie „zdał 


'Cyrk-Teatr. 


ubogą w tęgie charaktery, że mło- 
dzież naszą rzueą się w objęcia, ñi- 
szczącego w zarodku dusze, pesy- 
mizmu, lub też w bagno spraw dro- 


„biazgowych i poziomych, lęk ogarnia 


budowniczych przyszłości i poważna 
troska zasnuwa zmarszczkami ich 
czoła. Bo przecież nie kto inny, jak 


- oni odpowiedzialni są przed społe- 


czeństwem, narodem i ojczyzną za 
tych, którzy, bądź co bądź, nie prze- 
stali być dziećmi Prometeusza! 

Napewno gdzieś w głębokich taj- 
nikach duszy tej, młodzieży trzepóce 
się pytanie: jak to dalej będzie i jak 
mamy żyć? 

Bywają oczywiście, epoki ubogie 
w ideje i zadania, gdy pomyślnie 
złożony egzamin wydaje się młodzie- 
ży jedynym zasługującym na uwagę 
celem. A czy obecna pora jest wła- 
śnie taka? 

Czy młodzież, przeciwnie nie po- 
winna błogosławić przeznaczenie, że 


jej młodość zbiegła się z cudowną 


| Mgły myśli współczesnej coraz 


wiosną, z chwilą zwycięzkiego wzbi- 


jania się ad astra człowieczeństwa? 
Wy: 
raźniej zgęszczają się i powstaje 
słońce nowe) religji, z chaosu walki 
współczesnej organicznie wyrasta no- 
we społeczeństwo.  Dopięcie, przez 
człowieczeństwo nowych, bardziej 
szczytnych form życia, bogatszej tre- 
ści życiowej, —oto cel ogólny, do któ- 
rego dąży samowtór nowa religijność 
mdywidualna, jako też nowe sumienie 
snołeczne. A gdy ten cel stanie się 
s:kazem naczelnym etyki osobistej, 
jeko też polityki socjalnej, to same 
przez się wyrosną z ziemi klucze do 
wszystkich kwestji socjalnych, podo- 
bnie do tego, jak podczas Wielkiej- 
nocy rozwijają się na łące pierwsze 
pierwiosnki, które przecież tak czę- 
sto ludzie nazywają klcrczami do 
nieba. 

Kwestja, -czy ten cel w najbliż- 
szej przyszłości będzie takim naka- 
żem naczelnym, zależy w znacznym 
stopniu od postawy młodzieży, od jej 
zapatrywań na życie. Albowiem pięk- 
niejsza przyszłość będzie polegać nia 
tyle na zmienionych warunkach zew- 
nętrznych, ile na stworzeniu nowych 
ludzi. 

Znana. autorka szwedzka Ellen 
Key w pracy swojej p. t. „Młode po- 
kolenie* wskazuje młodzieży jako na 
przykład godsy zaiste naśladowania, 
na dążenie szwedzkiej młodzieży ro- 
botniczej do wstrzemięźliwości w u- 
żywaniu alkoholu, do samokształce- 
nia i t. d- Więc, jak od tej młodzie- 
ży bierze swój początek odrodzenie 
ruchu robotniczego w Szwecji, tak 
również od pojmującej obowiązki 
społeczne młodzieży demokratycznej 
będzie w znacznym stopniu zależeć 
przekształcenie współczesnego społe- 
czeństwa, na takie górne i piękne, 
które ponad hasła „swój do swego*, 
ponad dobro przemysłu i handlu ro- 


dzimego, wyniesie szczęście i rozwój 
jednostki. 

Jeżeli jednem z zadań współ 
czesnej młodzieży powinna byś 
wskazana przez uczucie odpowie- 
dzialności społecznej, troska o spra: 
wiedliwość społeczną, to drugim jej 
zadaniem jej jest propagandi idei 
wiecznego pokoju. 

Chodzi o to, by życie otirnal 
nową i bogatszą treść, by zbliżyć 
królestwo pracy i pokoju, — oto ta: 
kie jest szczytne zadanie, którego 
wprowadzenie w czyn zależy w 
znacznym stopniu od poglądów i 
pracy młodzieży. i 

Któreż młode serce, o ile nis 
sparaliżowane jest przedwczesną ` 
starczą słabością, nie zabije goręce) 
i radośniej na samą myśl o życiu, 
które ma takie zadania i cele? Speł- 
nienie tego programu wymaga oczy- 
wiście wytrzymałości i męstwa. Jak 
że często będzie stawać na drodze 
zwątpienie i rozpacz! 

Lecz niech młodzież będzie po: 
dobna do młodzieńca na znanym o 
brazie Maxa Klingera, do młodzieńca, 
który podnosi do nieba swą smutną 
twarz i do modlitwy złożone ręce, 
jakby mówiąc: Ja nie poddam się 
pod żadnym pozorem, chcę, ażeby, 
gdy będę umierać, chociaż w czem: 
kolwiek zmieniła się otaczająca mnie 


rzeczywistość! Bo pocóż dane są 
młodzieży jej wielkie i wspaniałe 
skrzydła, — skrzydła marzenia | 


przeczucia, — jak nie po to, ażeby 
przeleciała na nich wszystkie prze- 
szkody. 

Wskazana wyżej droga nie usy- 
pana jest samemi różatni, ale jedyna. 
po której stąpając, młodzież stanie 
się znowu duchem z ducha twórcy 
życia tytana—Premoteusza. 

Z. BR—tes. 


a 


(uroczystościach w Chelmie 


Z powodu otwarcia nowej guber- 
nji, których to uroczystości ciąg dal- 
szy odbył sią w niedzielę ubiegłą, 
korespondent „Warsz. Mysl* podaje 
szczegóły następujące: 

„Patrjotom chełmskim nie po- 
szczęściło się jakoś. Dzień zeszedł 
nie tak uroczyście, jak „oczekiwano. 
Przed obchodem- rozsiewane były 
wieści o spodziewanym przyjeździe 
kilku wysokich dygnitarzy i człon- 
ków Izb prawodawczych. Mówiono, 
iż.przyjeżdża prezes Rady ministrów 
Kokowcow, nadprokurator Synodu 
Sąbler, tymczasem przyjechał tylko 
minister Makłakow. Z posłów do 
Dumy nikt się nie zjawił, nawet hr. 
Bobrinskiego nie było. Następnie 
szeroko kolportowana była wieść o 
napływie do Chełma masy ludu, lecz 
i tu spotkało nacjonalistów chełm- 
skich rózczarowanie.. 

Oczekiwali oni od ludu szczegól- 
nego ożywienia, podniesienia ducha, 
% powodu „wyzwolenia“ od „ucisku 
polskiego, czy leż — jak się wyra- 
ził jeden z duchownych w swem ka- 
zaniu „od ciężkiej opieki 'obcego, 
chociaż pokrewnego narodu*. Lecz 
ożywienia żadnego lud nie ujawniał, 
pozostał sobie wierny, jak w latach 
poprzednich. Ludu w masie (nie 
mówiąc 6 poszczególnych osobisto- 
ściach) nie ogarnęła fala rozigranych 
namiętności. -I choć wmawiają w 
niego ciągle, iż ginie pod uciskiem 
polskim, choć trąbią mu o tem bez- 
ustanuie, lud prosty w swej większo- 
ści nie przejmuje się tem zupełnie, 
Wogóle uroczystości chełmskich nie 
cechowała ta wspaniałość, o jakiej 
marzyli działacze. Dużo przeszko- 
dziła wstrętna pogoda. 

Cały dzień poprzedni lał deszcz 
w dniu uroczystości ulice miasta to- 
nęły w błocie, w niektórych miej- 
Beacli wprost przejść nie było moż- 
ma, W dniu uroczystości co chwila 
dat silny wiatr i co chwila mżył de- 
szczyk 60 oczywiście szkodziło moc- 
do uroczystości". 

W dalszym ciągu swych rewe- 
Jacji o uroczystościach w Qkelmię 
korespondent „Warsz. Myśl,” starał 
się wywiędzieć, jak przyjęła ludność 
miejscowa róformę i czy jest % niej 
zadowolona. Po wypyłaniu przedsta- 
stawicieli duchowieństwa. wiejskiego 
prawosławnego, drobnych urzędników 
i włościan prawosławnych i t. d., 
(Polaków korespondent nie wypyty- 
wał, gdyż z góry wiadome mu było 
tch stanowisko) korespondent doszedł 
do przekonania, iż po za twórcami 
projektu wyłączenia Chełmszczyzny, 


UŁÓWKĆ a PRA. 


„A tout Selgneur=tont honneur”. 


Cos niby „Panowie jadą”. 


A. zamiast korzystać ze swej wli- 
dzy, przetapiać zloty kruseżec pot lu- 
du — pódatki na potoki światła, wie- 
dzy, piękna, radości, zamiast mnożyć 
nim szczęście narodu, oni dla wydo= 
bycia tych pieniędzy leją na lud 
strumienie trującej okowity, topiąc 
w niej siły, spokój i sumienie swoich 
własnych poddanych. 

Nie! Bo co, właściwie 
ma wspóińego z tamtą cala 
tałszem. Nit. 

Zaprawdę. Bo tak samo, jak ostry 
miecz. w ręku szalonego lub zbrod- 
niarza stajo się narzędziem przeklę” 
tem, w ręku zaś szlachetnego bojow- 
nika „ża sprawe“, ojczyznę, honor 
lub Boga jest on zupełnie na miej. 
Scu, a często „błogosławioną koniecz- 
nością”, — tak samo. pieniądz, użyty 
ua kupno trucizny, wódki, kobiety, 
honóru, sumienia — to znów hańba 
ludzkości, narzędzie zbrodnicze. Ocie- 
ralący iży, ratujący od głodu, nędzy, 
eiepinóty, upadku, gdy uprzyjemnia 
ludziem ich szarą dolę, daje możność 
kwitnąć sztuce, krzewić się nauce, 
popiera szlechetne wysiłki, wynagra- 
dza zasługi, gdy wznosi świątynie, 
ei: sztuki, domy mieszkalne, ście= 
e drogi postępowi i kulturze, — pie- 


pieniądz 
ohyda, 


którzy są dumni z dokonanego dzieła, 
wszyscy inni traktują reformę bądź 
obojętnie, bądź nieprzychylnie. Za- 
dowoleni są jedynie.. żydzi chełmscy. 
Jeden z nich powiedział nawet kore- 
spondentowi półżartem, iż rząd utwo- 
rzył gub. cheimską specjalnie w in- 
teresach żydów. Oni są tu właści- 
cielami większości domów, oni ujęli 
w swe ręce cały niemal ruch bhan- 
dłowy, spodziewają się przeto do 
swych interesów i przedsiębiorstw 
znacznej dewidendy, albowiem po 
przeobrażeniu Chełma na miasto gu- 
bernjalne ożywił się znacznie ruch i 
wzrosło zapotrzebowanie i na mie- 
szkanią i na wszelkiego rodzaju arty- 
kuły. 

Znalazła się też garstka włościan 
prawosławnych, którzy wyrażali swą 
radość z wyłączenia Chełmszczyzny, 
objawiając ją w ten sposób: „Oto 
wzięliśmy górę, zgnębiliśmy polaków 
teraz my będziemy panami, a , nie 
opi. Takich. włościan spotyka się 
we wsiach, gdzie z dawien dawna 
zauważyć się dawał antagonizm po- 
między miejscową ludnością katoli- 
cką a prawosławną, i gdzie z róż- 
nych przyczyn ta waśń była staran- 
nie podtrzymywana. 


,' 


Laoiwiane trójprzynierze, 


W ostatnich czasach podnoszą 
słę w Niemczech i Austrji skargi na 
trójprzymierze, Nie tylko w orga- 
nach austrjackich, lecz i w niemiec- 
kich. Ostatnio wychodząca w. San- 
gorhausen gazeta  „Kaufhaeuserzel- 
tung“ narobiła wiele wrzawy w ca- 
łych Niemczech artykułem 0 stosun- 
ku Niemiec do Austrji. Artykuł ten 
twierdzi, że Austrja przeżyje w 
przyszłości katastrofę, ż6 rozchodzić 
się będzie o byt lub niebyt monar- 
chji austrjackiej, jak gdyby Austrja 
nie była już niezem więcej, tylko ży- 
jącym trupem. 

Dla tego też muszą Niemcy 
wyjść z fatalnego związku, sprzy- 
mierzyć się z Rosją,a wówczas przy 
podziale Austrji jej niemieckie” pro- 
wincje przypadłyby cesarstwu nie- 
mieckiemu. Pewna część prasy nie- 
tnieckiej wyraża oburzenie na po- 
dobne opinje prowincjonalnej gazet- 
ki, która jednak do pewnego stopnia 
może uchodzić za pruski organ urzo- 
dowy, gdyż zamieszcza ogłoszenia 
wladz. Z tego właśnie powodu na 
artykuł ten zwróciła uwagę prasa 


rosyjska. 
Tak wielka gazeta, jak peters- 
burski „ierold* w odpowiedzi na 


wynurzenia gazety „Kauthaeuserzei- 


niądz w tej swojej roli — „błogosław 
wieństwo niebios“ to zdrój życio= 
dajnych, w szlachetnem tego słowa 
znaczeniu, sił człowieczych. 

Oto w obliczu czego i raz jesz- 
czę wspomniawszy krytycyzm wiel- 
kiego znawcy świata: Człowiek a nie 


„60 tnnego jest miarą wszystkich rze- 


czy, — a więc i stosunków ludzkich, 
a tem samem pieniężnych — nie 
zwalajmyż winy za to, co i jak Się 
dzieje na Bogu winny ducha pie- 
niądz. 

Nie obciążajmy sumienia pienig- 
dza wszystkiemi zbrodniami świa, 
a 2 drugiej strony nie róbmy z niego 
bóstwa, bo o tej roli dla siebie on 
sam nigdy nie myśli. 

I nie brzydżmy się brać go do 
ręki, jako plugawe naczynie potu ji 
krwi ludzkiej, lecz nazywajmy i w 
danym razie rzeczy po imieniu, a mia- 
nowicie: 

Chciwość ludzka, „którą już pis- 
mo św. mieni „korzeniem wszelkiego 
zła”, chciwość, nie przebierająca środ- 
kami w zaspokojeniu swych tak 
dobrych jak i podłych instynktów, a 
wślad nieśmiertelna „żądza władania”, 
dochodząca często dv potworności, 
władania za pośrednictwem tak dob- 
rze maczugi jak i rubla, ona to włać- 
nie kładzie kajnowe piętno ua czole 
pieniądza. 

Ą zbrodnie przypisywane temuż, 
to tylko zbrodnie rąk ludzkich, Bo 
tak dobrze oszukuje na towarze skle* 
pikarz, jak na świętościach duchow- 
ny. Zdziera, podchodzi tak dobrze 
dzisiejszy bankier, posiadacz szeregu 


kas ogniotrwałych, jak i czarny 
przekupień w kramię, który jesz- 


NOWY KURJKK ŁÓDZKI — %5 


września TAIN F. 


tung* i na zaproszenie do sprzymie- 
rzenia się Rosji z Niemoami odpo- 
wiąda: Dla podobnej zmiany poli- 
tycznej nie ma w rosyjskiem społe- 
czeństwie zaufania. Nogami i rękami 
będziemy bronić się przeciwko myśli 
rozłączeniu się z Franeją, 

Prasa niemiecka nie posiada się 
z oburzenia, nazywa artykuł ten 
bazeęraniną, niesmacznym i fałszy- 
wym artykułem, lle' szkody może 
narobić podobnie niegstrożny krok, 
jak wynurzenie gazetki „Kaufhaeu- 
serzcitung* pisze. Nie można rozgą- 
dzać spraw ważnych polityki bez 
znajomości rzeczy. Zdaniem jej ten 
głos gazetki jest kruczem kraka- 
niem, które ma na celu zakłócenie 
pokoju sędziwemu monarsze Fran- 
ciszkowi Józefowi. 

Może on tylko wówczas być 
spokojnym, kiedy Niemcey i Austria 
są sobie wierne. Szczególnie drażni 


niemiecką prasę, jeszcze ten fakt, że 
wiedeńska „Neue Freie Presse“, ży- 
dowsko-radykalny organ, jak go 


Niemcy zowią, wydrukowała niedaw- 
no interwiew, w którym pisze o mo- 
żliwości zbliżenia się Austrji do 
Francji. 


Pymisja szefa sztabu. 


(Kor. wł, „N. K. E.) 


Wiedeń, 24 września 


Po chwiłowem zżaprzeczeniu po- 
głosek o blizkiem ustąpieniu szefa 
sztabu generalnego barona onrada 
von Hótzendorfła obecnie przyznaje 
część większa dzienników wieńskich, 
że ustąpionie barona Conrada von 
Hdtzendorifa jest już postanowionem. 
„Arbeiter Zeitung“, którą za podanie 
powyższej wiadomości skontiskowa- 
no, utrzymuje, że zatarg wyrósł na 
tle osobistym. A mianowicie nastop- 
"ca tronu podczas ostatnich mene- 
wrów w Czechach samowolnie zmije- 
nit pan "manewrów, opracowany 
przez szefa sztabu generalnego, aże- 
by móc swojej żonie i dzieciom dać 
abraz dekoracyjny bitwy w polu z 
pomocą ogromnych mas piechoty i 
kawalerji, Takie dekoracyjne ówicze- 
nia sprzeciwiają się zasadom nowó- 
żytnej sztuki wojskowej. To też ba- 
ron Conrad von Hótzendorff wystą- 
pił w osobnym memorjale z prote- 
stem przeciwko odbywaniu tego ro- 
dzaju manewrów. Następca tronu 
wziął mu niesłychanie za złe ów 
protest i polecił mu podać się do 
dymisji. 

W Wiedniu robi całą ta sprawa 
wrażenie niekorzystne dla następcy 
tronu, Podnoszą bowiem w kołach 


cze nie zna pieniędzy, lecz muszel- 
ki, kawałki skóry i't, p. A płacąc 
banknotami za podstępnie wytargo- 
wany towar, oszukuje dzisiejszy po- 
średnik nie mnie) sprytnie, jak dzi- 
kus, ohytrze prowadzący handel za- 
mieńny, giy- to zu garść zlutago 
piasku garść tytoniu, łyk 
wódki, lub świecidełko. 

A że ta pogoń za pieniądzem 
prowadzi człowieka na bezdroża, to 
1 w tem nie winien pieniądz, ba cóż 
na to poradzić, skoro, jak upewniał 
Heine „Pan Bóg stworzył wszystkie- 
go dosyć, za mało tylko pieniedzy“. 
Lekkie to zdanie na pozór, trafia jed- 
bak w sedno rzeczy, bo uwa gorącz- 
kówa pogoń za pieniędzmi, w grun- 


vKTĘŁA 


cie rzeczy, to tylko pogoń za rzecza-. 


mi, które za nie nabyć można, a tych 
rzeczy, bogactw świata, jeszcze i 
jeszcze zamało wypracowały ręce 
ludzkie, aby starczyło dla wszyst- 
kich. 

A bodaj, że nigdy nie wypracu= 
ją dosyć! Więc tragi-komedja ozto- 
wieka: pieniądz, trwać będzie Zaw- 
526. s 
I mylą się ci, co twierdzą, że 
„niechby bogacze rozdzielili swoje 
skarby, — nędza by zginęła”, 

Nie, nie zginęłaby jeszcze, co naj- 
wyżej, zagiłaby się cząstka jej ran, 
Do z owym podziałem „skarbów* nie 
wypleniłaby się z seré ludzkich chci- 
wosé i żądza, które to wiodą ludzi 
do zbrodniczości i wynaturzenia. 

Oto nad czem należy pomyśleć 
światu dzisiejszemu, a raczej każde- 
mu z nas z osobna, 


gdy właśnie najwdzięczniej- 


s%yID terenem dla chciwości, to pole 


m 220. 
wojskowych i politycznych, że na- 
Adi tronu nadzwyczajnie szybko 
zmienia swoje sympatje na antypa- 
tje. Do niedawna bowiem baron Con: 
rad von Hótzendorif należał do u- 
lubieńców następcy tronu zupełnie 
tak samo, jak jeszcze poprzednio ty- 
mi ulubieńcami byli baron Beck 
prezes ministrów austrjackich, hra- 
bia Aelrenthal, minister spraw ga- 
granicznych, oraz inne osobistości, 
które potem m niezrozumiałych dla 
szerszego agóła powodów, nagle po- 
padły w niełaskę, 
A N, 


Akeja militarna 
$erbji, 


Dziennik wiedeński „Reichspost*, 
który w zatargu wojennym między 
Serbją a albańczykami stoi całkówi- 
cie po stronie ałbańczyków, przedsta- 
wia obecne walki jako wynik niesty- 
chanego ucisku albańczyków przez 
serbów. 

Albańczycy walczą w imię wol- 
ności, celem zrzucenia jarzma mmie- 
nawidzonych  obeych zdobywców. 
Przywódcy albdńczyków twiedzą. że 
Serbja dąży systemiatycznie do wy- 
tępienia całego narodu albańskiego. 

yzne doliny Pola Kossowego, Metol 
i Dibry zostały wyłączone z 'państwa 
albańskiego i przydzielone do Serbii. 
Tak zw. miasta albańskie; a właści. 
wie wsie, w liczbie. 84, zostały przy» 
łączone do Serbji i do Czarnogórza. 
Serbja nadto zamknęła granice dla 
albańczyków: i nie pozwoliła góralom 
albańskim zakupywać żywności na 
targach serbskich, 

Ekspedycja karna serbska prze- 
kroczyła granicę wschodnią i północ- 
no-wschodnią Albanji i na terytorjum 
nowego państwa albańskiego dopusz- 
czała się wielkich nadużyć. Nic więc 
dziwnego, że albańczycy porwali za 
broń, ażeby zmusić serbów do odstą- 
pienią okolie albańskich nowemu pań- 
stwu albańskiemu. 

Dziennik „Relchspost* utrzymuje, 
że na wypadek, jeżeli Serbja nie za- 
stosuje się do woli ałbańczyków, te 
w takim razie, z lokalnych walk gra- 
nicznych, mogą się wywiązać bardzo 
poważne zawikłania, 

Te walki dowodzą, że naznaczo 
na w zasadzie na konferencji amba- 
sadorów w Londynie granica północ- 
no-wschodnia i wschodnia Albanji 
jest niezgodna z rzeczywistym sta- 
nem rzeczy. - 

Ambasadorzy w Londynie zbiorą 
sig niebawem na konterencję. Będą 
więc mogli i musieli przeprowadzić 


handlu i przedsiębiorstw, dające bez 
pracy kołacze, nic dziwnego, że naj- 
większe upodlenie natury ludzkiej, 
w tym kierunku będzie udziałem 
środowiska obrotów handlowych i 
świata finansowego. 

Zdobywać przecież pieniądz ucz 
ciwą i zapobiegliwą pracą, czy to 
rąk, czy umysłu, dzielnością, czy te- 
lentem, a  wśląd, roz patru- 
jąc tamten, jako równoważnik swych 
zasług, czynić zeń wedle woli użytek 
godny człowieka, a choćby: „Zbierać“ 
ów pieniądz, jako potężny i nieod: 
zowny środek jak swego tak rodziny, 
kraju, świata, rozwoju jest to „być 
z sobą i ze światem W porządku”. 

Pieniądz zas-o sobie może tylko 
to jedno powiedzieć: Jak Bóg na ob- 
raz i podobieństwo swoje ciebie, czło - 
wieczę, stworzył, tak ty mnie ura- 
biasz ma swoje. 

Oto dlaczego dzisiejszy człowiek, 
rozumiejąc, czem grozi mu w ów nie- 
nieludzki sposób wyzyskiwany przóż 
dzisiejszy ustrój kapitalistyczny pie- 
niądz, nerw handlu i przemysłu, 
chcąc wyzwolić takowy 2 tej jego 
prawdziwej niewoli egipskiej, —posta- 
wić go należycie — wrócić mu ho- 
nor — organizuje się zrzeszenia „k0- 
operatywy*. One bo jedne, jako zbio- 
rowy wysiłek, na polu  ekonomic z- 
nych interesów mas ludowych, będą 
w stanie „łeb urwać hydrze* | 

Ale o tej roli tamtych, metodzia 
i rezultatach, przy następnej poga- 
wędce. 

BKuqenjusz Sokołowski, 
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nowa granicę, która uwzględni fak- 
tyczne stosunki narodowościowe: 

Tak przedstawia całą Sprawę 
dziennik  „Reichspost*, Natomiast 
źródła serbskie stwierdziły, że obec- 
ne rzekome powsianie albańskie i 
przyjście plemioń albańskich, nale- 
żących do państwa albańskiego, al- 
bańczykom serbskim z pomocą, jest 
zwykłą wyprawą rozbójniczą, podob- 
ną do tych wypraw, które powtarza- 
ły się z roku na rok za czasów, gdy 
Albanja i Stara Serbja należały do 
Turcji. Wówczas albańczycy bez- 
karnie zabierali chłopom serbskim 
sażdej jesieni bydło i zboże. 

Obecnie także probują, czy 
im taka wyprawa rozbójnicza nie 
uda. Ale tym krokiem właśnie do- 
wiedli — jak pisze słusznie „Zeit“ — 
swojej naiwności. 

Albańczycy sądzili, że będą mo- 
gli po dawnemu prowadzić rzemio- 
sło rozbójnicze. 

Gdyby to szło tylko o czarnogór- 
ców samych, wówczas wyprawy roz- 
bójnicze albańskie mogłyby się tak 
samo zakończyć dodatnim rezultatem 
to jest złupieniem mnóstwa chłopów 
serbskich, jak kończyły się dawniej. 
Dzisiaj albańczycy jednak zapo- 
mnieli, że mają do czynienia z armją 
serbską, z armją zupełnie nowocze- 
ang, uzbrojoną w armaty i działa ma- 
BZynowe. i 

Ostatecznie więc napady rozbój- 
nicze albańskie, ochrzezone mianem 
powstania, muszą się skończyć niesz- 
częśliwie dla aibańczyków i skom- 
promitują jedynie stworzone przez 
dyplomację europejską państwo albań- 
skie. ` 

Dziennik „Zeit“ zwraca uwagę 
dyplomacji austro-węgiarskiej i włoś- 
kiej, że powinna wpłynąć na albań- 
czyków i postarać się, ażeby zanię- 
chali oni dawnych wypraw rozbój- 
niczych, ponieważ w przeciwnym ra- 
zie może się to odbić bardzo źle na 
przyszłości państwa albańskiego. 


się 


Wyrok. w procesio. Rittera, 


(Kor. wł. „N. K. £.*). 
y Berlin, 28 września. 


W procesie Rittera, oskarżonego 
o nadużyciu 13-letniego chłopca Klahna 
do celów niemoralnych, zamordowa- 
nie go i poćwiartowanie, przesłu- 
chanó dzisiaj najpierw różnych rze- 
czoznawców, którzy złożyli swe spra- 
wozdania 6 stanie psychicznym o- 
skarzonego, 

Rzeczoznawcy po części uznali go 
jako człowieka pozbawionego własnej 
woli, który działał pod wpływem 
chwilowego ektu i bez namysłu. 
Następnie zabrał głos prokurator 
Bauning, stwierdzając na początku, 
że Rititura w myśl sprawozdania rze- 
czoznawców należy uważać jako czło- 
wieka odpowiedzialnego za swój czyn, 
'lecz tylko do pewnego stopnia. Do 
morderstwa spowodowało go bowiem 
zachowanie się chłopca, który chciat 
na nim wymusić pieniądze, grożąc 
ujawnieniem jego postępowania, Przy- 
szia mu więc błyskawiczna myśl pò- 
zbycia się niemiłego świadka I za- 
mordowania go. « GB 

Prokurator wobec tego wnosi o 
aznanie oskarżonego winnym nie mor- 
derstwa, lecz tylko zabójstwa z oko- 
licznościami łagodzącymi. Obrońca 
Rittera, adwokat Griinspach w zręcz- 
ny sposób dowodził, że oskarżony nie 
jest zbrodniarzem, lecz tylko chorym 
człowiekiem, który zasługuje na wzglę= 
dy. Sąd _ przysięgłych po dłuższych 
naradach zgodził się na wniosel pro- 
kuratora, uznając Rittera winnym 
zabójstwa wśród okoliczności lago- 
dzących. 

Sąd skazał Rittera na 5 lat wic- 
zienia i 10 lat utraty praw obywa- 
telskich. Oskarżony przyjął wyrok. 

E 


Wiżdomości_ ogóle, 


© Ustawa budowlana. Ko- 
mitetet techniczno-budowniczy przy 
ministerjum spraw wewnętrznych, 
opracował, w celu. wniesienia do Du- 
my państwowej, projekt nowej usta- 


| 


BUWY RLKJEK LUDZKI — Z5 wczeSunią iJio r. 
smm ern S S E A E | m m M 2 DD OO B O E OEE | 2 DD E 


wy budowianej. Obecna ustawa bu- 


richtu, skazani przez sąd okręgowy 


downicza funkcjonująca od 1857 roku, na więzienie za występowanie prze- 


zupełnie przestarzała i będzie całko- 
wicie zmieniona. 

Między innemi do nowej ustawy 
budowniczej, włączone są kary za 
katastrofy z domami. 

© Spis ludności miast. — 
Ministerjum spraw wewnętrznych o- 
kólnikiem polecito gubernatorom, aby 
zebrano wiadomości, dotyczące skła- 
du ludności miejskiej pod względem 
jej stanu majątkowego itp. 

Daneowe są potrzebne do roz- 
poczętych prac nad samorządem misj- 
skim, według ust, zr. 1892, przyczem 
szczepóluą uwagę zwrócono na spra- 
'wę ulepszenia sposobu wyborów 
miejskich. 

O Kkerserwoatorja. Minister- 
jum spraw wewnętrzych opracowuje 
projekt ostatecznego uznania konser- 
watorjów za wyższe zakłady nauko- 
we z wprowadzeniem zwykłej w wyż- 
szych zakładach normy procentowej 
dla żydów. 

O Inspektorzy sanitarni. 
W kołach rządowych powstał pro- 
jekt utworzenia stanowiska inspekto- 
rów sanitarnych do nadzoru nad bu- 
dową domów ze stanęwiska wymi- 
gań hygjeny. 


Ze świata. s 


O Krwawa zemsta po 39 
lałach W Pradze zamordował 
58-letni stróż budowlany, Pośledni 
swoją żonę, z którą ożenił się przed 
82 laty. Mąż dowiedział się, 26 Żona 
przed 80 laty złamała mu wierność 
małżeńską i zabił ją przez poder- 
żnięcie gardła. Poprzednio wymusił 
na niej piśmienne zeznanie, że czuje 
się winną. Mordercę aresztowano. 

[| Katastrofa w fabryce 
smoły. W Gelsenkirchen w West- 
talji spaliła się fabryka smoły, nale- 
żąca do kopalni Nordstern. W pło- 
mieniach zginęło sześciu robotników, 
którzy spaleni zostali do niepozna- 
nia — 

[| Samosąd w Belgji. We 
wsi belgijskiej Rochefort ludność w 
Depe 2 tys. osób, spełniła sąd do- 
raźny na pewnym mieszkańcu, ob- 
winionym o wykroczenie niemoralne. 
Obito gó, a meble mu spalono. 

O Długowieczność. W mie- 
ście belgijiskiem Dinant obchodziła 
onegdaj wdowa po robotniku, Wille- 
mowa,  106-tą rocznicę urodzin W 
jednej zaś z wiosek w pobliżu Ant- 
werpji skończy na początku paździer- 
nika inna wdowa po robotniku 108 
rok życia. Obie te długowieczne ko- 
biety cieszą się dotychczas zdrowiem 
czerstwem. 


Z dzielnic polskich. 
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[) Odbudowa Wawelu. Am- 
fiteatr wiślany pod Wawelem wcho- 
dzi w stadjum  urzeczywistnienia. 
Gmina rozpisała konkurs na archite- 
ktoniczne ukształtowanie brzegu wi- 
ślanego. W konkursie jest przewi- 
dziany także ów amfiteatr. 

Komitet restauracji Wawelu zbie- 
rze się albo jesienią, albo, co jest 
prawdopodobniejsze, dopiero na wio- 
snę. Architekt, kierujący przebudo- 
wą, Haendel, powrócił i objął roboty. 
Mianowano też drugiego architekta, 
Sowińskiego. 
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A Powód odmowy. W Rak- 
ke pod Rewlem projektowano zało- 
żenie Tow. oświatowego. Organiza- 
torowie otrzymali w tych dniach za- 
wiadomienie od gubernatora Koro- 
stowca, że założenie Tow. nie zostało 
dozwolone dla następ ującyh oryginal- 
nych powodów: 

„Założyciele Tow. — miejscowi 
włościanie—sami nie mają żadnego 
wykształcenia i dlatego nie są w Sta- 
nie dbać o krzewienie oświaty *... 

Bez komentarzy. 

A Do więzienia. Specjalnym 
pociągiem wysłani zostali z Wyborga 
do Petersburga członkowie Hofge- 


ciwko prawu o równouprawnieniu 
rosjan w Finlandji. 


Maty feljeton. 


—0— 
Tezy sensacje, 


Wylaczając zatargi na tle ekono- 
micznem, kłótnie malżeńskie i bija- 
tyki niedzielne, życie miejscowe to- 
czy się równo i gładko, tzadko obfi- 
tując w sanńsację. 

Do rzędu tych ostatnich zaliczyć 
należy oczywiście wystawienie na 
sprzedaż, w jednej z wystaw sklepo- 
wych na ulicy Piotrkowskiej, orygi- 
nalnego, naturalnie, Van Dycka, mi- 
strza szkoły flamandzkiej za cenę... 
200 tysięcy rubli, które zakrawało 
co najmniej na gruby żart, pozosta- 
jąc niemniej faktem w ciągu kilku 
dni, co stwierdziłem na własne oczy 
nie chcąe wierzyć wieloustnej, a czę- 
sto zwodniczej tamie. 

Boć w mieście takiem, jak Łódź, 
gdzie kultura artystyczna prawie nie 
istnieje, gdzie prywatne zbiory sztu- 
ki należą do największych rzadko- 
ści, gdzie ludzi znających się na 
sztuce na palcach policzyć można, 
trudno przypuścić, aby znalazł się 
amator na owego Van Dycka, gdyby 
ten był nawet prawdziwym. 

Wystawiający ten obraz dowiódł 
przedewszystkiem, że ceni Łódź zbyt 
wysoko, mając o niej nazbyt wygó- 
rowane pojęcie. 

Niewiadomo, eo przedtem podzi- 
wiać, czy naiwność właściciela owe- 
go obrazu, czy cudowne znalezienie 
Van Dycka w zadymionej Łodzi, 

Do rzędu sensacji zaliczyć nale- 
ży również zjawienie się po raz pierw- 
szy w naszem mieście dwuch mło- 
dych anglików, którzy śmiało para- 
dowali po ulicach bez kapeluszy, sta- 
jąc się przedmiotem podziwu gapiów 
ulicznych, zdumienia przechodniów 
i tematem długich rozmów i komen- 
tarzy. 

Modę chodzenia mężczyzn bez 
kapeluszy zainicjowano już w roku 
zeszłym w Paryżu i Londynie, skąd 
przerzuciła się ona do innych krajów 
na całym kontynencie, nie przyjmu- 
jąc się jednak powszechnie, nia bę- 
dąc nawet bardzo rozpowszechnioną 
i nie wróżąc wielkich nadziei na 
przyszłość, mimo oczywistych swych 
zalet. 

Dotychczasowe wybryki mody 
nie liczyły się bynajmniej z prak- 
tycznością, ani pod względem zdro- 
wotnym, ani estetycznym, ani wygo- 
dy, narażając jej gorliwych adeptów, 
a głównie adeptki, na śmieszność, 
kłamliwość i rozrzutność. 

Porzucenie kapeluszy, bez wzglę- 
du na swe dodatnie strony: hygje- 
niczne i materjalne, byłoby zbyt sta- 
nowczem, zbyt rewolucyjnem, zrywa- 
łoby w sposób brutalny z dawno u- 
święconym zwyczajem, zbyt mocno 
ugruntowanym, aby mogło być ogól- 
nie przyjęte i przez opinję publiczna 
usankejonowane. 

Z początku, chodzenie bez wierz- 
chniego okrycia, jako nowość, bawi- 
ło i pociągało szczególnie młodzież. 

Obecnie moda ta skazaną jest na 
powolny zanik i zapomnienie. 

Trzecią sensację wywołała zapo- 
wiedź przyjazdu do Łodzi, w końcu 
września, dr. Józefy Jotejko, kiero- 
wniczki fakultetu pedagogicznego w 
Brukseli, wybitnej uczone) naszej To- 
daczki, w celu wygłoszenia w na- 
szem mieście dwuch odczytów z 
dziedziny psychologji w zastosowa- 
niu do pedagogiki. 

Odczyty te budzą oczywiście 0- 
gromne zainteresowanie w szerokich 
kołach inteligencji miejscowej, która 
rzuci gromadnie wszystkie swe inte- 
resujące zazwyczaj gawędy w Cu- 
kierniach, niezmiernie ciekawe partje 
wincika lu pockera, sumienne obga- 
dywania bliźnich i w poczuciu obo- 
wiązków społecznych i obywatel- 
skich, uczuwając jednocześnie po- 
trzebę dalszego własnego kształcenia 
się, uzupełniania swej wiedzy i pil- 
nego śledzenia za postępami nauki, 
stawi się tłumnie na wspomniane od- 
czyty, zrzekając się, choć z bółem 
serca, na przeciąg dwuch tylko zresz- 
tą godzin tych wszystkich przyjem- 


ności, stanowiących okrasą życia do- 
czesnego. 

Ktoby tak myślał, byłby niepo- 
prawnym optymistą i minąłby się 2 
prawdą 

Azali odczyt, prawdziwie nauko- 
wy, zdoła przyciągnąć w Łodzi więk-, 
szą liczbę stuchaczył Odpowie ńam, 
na to pytanie statystyka frekwencji 
poprzednich podobnych odczytów, 
której smutnych rezultatów niępo-' 
trzeba chyba przypominać. 

Co innego odczyty treści pikant- 
nej, sensacyjnej. Te zawsze wypełnią: 
sale odczytowe. ' 

Należy tylko podztwiać odwagę i 
wytrwałość zamiejscowych prelegen- 
tów, za co należy się im z naszej 
strony cześć i podzięza, którzy mi>) 
mo dawniejszych smutnych ekspery-, 
mentów z publicznością łódzką na 
gruncie tutejszym, zjeżdżają do nas, 
od czasu do czasu, aby przekonaw- 
szy się osobiście o obojętności ło- 
dzian, rozgłaszać o nas na świecie 
rzeczy słuszne i sprawiedliwe, lecz 
zawsze przykre i bolesne dla ludzi, 
którzyby pragnęli widzieć Łódź na 
wyższym szczeblu kultury, cieszącą 
się lepszą | zasłużoną AE: 


Z Litwy i Rusi. 


x Ża szpiegostwo. Wileń- 
ska izba sądowa skazała poddanegó 
pruskiego, Adalberta  Wrzyszczyń- 
skiego, na 6 lat ciężkich robót za 
szpiegostwo na rzecz państwa ościen- 
nego. 

X Kolej podolstra. Zarządy 
kolei otrzymały zawiadomienie, że 
niebawem nastąpi otwarcie tymoza- 
sowego ruchu na budującej się kolei 

odolskiej; do przyjmowania ładun- 
ów otwarte będą pierwsze dwie sta- 
cje w Płoskirowie i Szepietówce. 

X Szkoła techniczna. W 
Dynaburgu z inicjatywy ziemstwa 
ma powstać średnia szkoła technicz- 
na. Ziemstwo gubernjalne. ofiarowało 
na ten cel 20,000 rb, powiatowe zaś 
przyobiecało 2,000 rb. rocznej zapo- 
mogi. 

Miasto zaś już kilka lat temu w' 
tym samym celu przeznaczyło kwotę 
10,000 rb, 


Wiadomości krajowe, 


-- Informacje kolejowre. 
Na warszawskim dworcu kolei w.-w. 
zaczął być czynny wydział informa- 
cyjny, mający na celą: udzielanie 
wskazówek podróżnym © kierunku 
drogi, najdogodniejszych połączeniach 
kolejowych, cenach biletów i t. d. 

Na czele biura stanął p. Koby-! 
łecki, urzędnik wydziału ruchu, bie- 
gle władający językami: angielskim, | 
francuskim, niemieckim, polskim i 
rosyjskim—w tych językach bowiem! 
udzielane być mają informacje i u- 
mieszczone w biurze napisy objaśnia- 
Jące. i 
Wydział informacyjny otrzymał. 
na razie szczupły lokal tymczasowy, 
na dworcu pociągów odchodzących: 
później jednak mieścić się ma w 
specjalnie urządzonem biurze. 

+ Dworzec centralny w 
Warszawie. Ministerjum komuni- 
kacji po ostatnim pobycie ministra 
Ruchłowa w Warszawie zapatruje się - 
bardzo przychylnie na budowę dwor- 
ca centralnego w Warszawie, któryby 
zjednoczył Stacje kolel w.-w. oraz 
kaliskiej i łączył się za pomocą sze- 
roko-torowej linji obwodowej ze sta- 
stacjami kolei nadwiślańskich i pe- 
tersburskiej. Na budowę dworca cen: 
tralnego ministerjum komunikacji czy- 
ni starania o asygnowanie 2 miljo- 
nów rubli. 


Wrzo“ ra szkołę rzemiośł. 


Ofiarność mieszkańców naszege. 
miasta na cele społeczne zdawna już 
jest stwierdzoną. 

Urządzane w ostatnich latach 
„dnie kwiatka“ na rozmaite cele fi- 
lantropijne i społeczne dały tego nie- 
kłamany dowód. 

W nadchodzącą niedzielę obcho- 
dzić będziemy „Swięto Wrzosu*—tee 


-nowskiego odbyło 


marza" 


owiem kwiat leśny-jesienny sprze- 
ławany będzie na korzyść pożytecz- 
dej uczelni szkoły rzemiosł, pozosta- 
gce) pod opieką ohrześcjiańskiego 
ów. dobroczynności. Niewątpliwie 
nikt'z obywateli naszego miasta nie 
ódmówi w dniu tym swego datku w 
celu poparcia tak rzadkiej w naszym 
kraju instytucji oświatowo-zawodo- 
wej. 
Naszem zdaniem w danym wy- 
adku zbyteczne jest spacjalne odwo- 
ywanie się do uczuć społeczeństwa, 


Każdemu, komu dobro, przy- 
szłość i rozkwit ekonomiczny. swoj- 


ski leży na sereu przypominać nie 
potrzeba, iż obowiązkiem bęzwzglę- 
dnym jest dobrowolne opodatkowanie 
się na*cele oświatowe, gdyż tylko 
kultura przyszłych pokoleń stanowić 
będzie o naszym dobrobycie. 

Tą myślą kierowani inicjatorzy 


niedzielnego „Swięta Wrzosu* w zu- 
etności polegają na mieszkańcach 


odzi, iż w dniu tym 
niezbyt zarobną kasę 
miosł*, 


chętnie zasilą 
„Szkoły rze- 


Wczoraj. wieczorem w lokalu 
Atow. techników przy ul. Spacerowej 
nr. 21 pod przewodnictwem p. Choj- 
się zebranie osób, 
mających przyjąć udział w sprzeda- 
ży kwiatka, 

Rozdano odpowiednia znaczki 
oraz kwiaty wrzosu przypięte do kar- 
toników z embłematami rzemieślni- 
czymi cyrkla i węgielnika. Udzielo- 
no informacji orez rozdano legityma- 
zje dla sprzedających kwiaty za- 
świadczone przez poliemajstra. Po- 
stanowiono aby od dziś (t. j. 25 b. 
m.) uproszone w tym celu. panie ob- 
chodziły sklepy naszego miasta ce- 
żem zbierania dobrowolnych ofiar, 


Osoby, pragnące przyjąć udział 
w sprzedaży kwiatka w VII rewirze 
(ul, Konstantynowka, część Piotrkow- 
skiej do Andrzeja | poprzeczne) ze- 
chcą się zapisywać w sklepie kolo- 
nialnym p. Bawarskiego przy ul. Za- 
wadzkiej nr. 2. 


Jutro odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
oji naszego pisma od godz. 
6 do 7 wiecz, 


Kronika. 


=ar emoe 


— (4) W sprawie gukernji 
fódzkiej. Magistrat zakończył u- 
kiadanie obszernego memorjału w 
sprawie utworzenia gubernji - w £0- 
dzi, Memorjał ten zabiorą z sobą do 
Petersburga, prezydent miasta i rad- 
ny Bisert, na międzywydziałową na- 
radę w sprawie rozgraniczenia gu- 
„bernji piotrkowskiej. Ostatecznego 
terminu narady jeszcze nie ustalono. 
W 'memorjale tym przedstawiony 
jest kolosalny wzrost Łodzi, oparty 
na danych statystycznych i wykaza- 
nie, że Łódź niejednokrotnie już o- 
trzymywała przywileje miasta gu- 
bernialnego. i 

P. Eisert zabiera ze sobą również 
drugi memorjał od przemysłowców, 
w którym jest mowa ò konieczności 
otworzenia guberni w Łodzi. 

= (7) Niema dysentetji. — 
Wobec podanej przez pisma warszaw- 
skie pogłoski, że w Łodzi panuje e- 
pidemja dysenterji i że zdarzyło się 
już 6 tysięcy wypadków  zasłabnięć, 
inspektor lekarski gubernji piotrkow- 
skiej p. Teplaszyn, zwałał wczoraj w 
magistracie tódzkiem zebranie, w ce- 
tu sprawdzenia, czy wiadomość ta ma 
jakie cechy prawdy i, ewentualnie, 
podjęcia odpowiednich środków za- 
radczych, 

Obecni byli na zebraniu prezy- 
dent miasta, sześciu lekarzy miej- 
skich, kierownik laboratorjum miej- 
skicgo, ordynator szpitala dla cho- 
rób zakaźnych, ordynatorzy szpitali: 
Aleksandra, Poznańskich, Anny-Marji 
i Czerw. Krzyża. 

Lekarze miejscy oświadczyli, że 
w ciągu całego rokai ostatnich tygo- 
dni w Łodzi zdarzały się tylko po- 
jedyńcze wypadki dysenterjj. 

Lekarz szpitala Aleksandra za- 
komunikował, że w ciągu roku znaj- 


22 chorych ya 


dowało się w szpitalu 
dwnch zmarło. 


dysenterję, z których 


Obecnie  znatduje się dwuch cho- 
rych. W szpitalu dla chorych za- 
zaźnych było w ciągu roku 88 cho- 
rych, zmarło dwuch, obecnie leczy 
się siedmiu chorych. + 
W szpitalu Poznańskich było 
trzech. chorych — wszystkich wyle- 


czono. 

W szpitalu Anny - Marji było o 
śmiu chorych, z których trzy osoby 
zmarły. 

W szpitalu g 
było w ciągu roku 22 chorych, z 
rych dwuch zmarło, 

Do ambulatorjum miejskiego na 
Bałutach zgłosiło się 80 chorych. 

W więzieńiach łódzkich nie było 
ani jednego wypadku desynterji. 

Wobec danych powyższych ze- 
brani stwierdzili, że niema mowy o 
epidemii dysenterji w Łodzi i źe po- 
dana przez pisma wiadomość jest 
fałszywa. 

— (k) Z polskiej komisji 
szkolnej. Wczoraj w gmachu ma- 
gistratu odbyło się, .posiedzenie pol- 
skiej komisji szkolnej. 

Na posiedzeniu postanowiono 
przekształcić szkołę początkową pry- 
watną p. : Piechockiego mieszczącą 
się przy ul. Rzgowskiej Me 25; na 
szkołę miejską, [Na miejsce p. Pie- 
chockiego, przeniesionego na ‘stano 
wisko nauczyciela szkoły miejskiej 
rządowej Nè 11, zamianowano nau- 
czyciela rządowego. ' Szczepańskiego, 
Celem wyszukania i wynajęcia dla 
nowej szkoły lokalu utworzono spe- 
cjalną komisję. 

= (k) Z wystawy ogrodni- 
czej. W dniu wczorajszym, pomi- 
mo zimna Wystawa cieszyła się po- 
wodzeniem, 

Publiczność interesuje się Wy- 
stawą i odwiedza ją, zwłaszcza w 
porze wieczorowej, do czego przy- 
czynia się również konoertująca od 6 
do 10-ej wieczorem, orkiestra woj- 
SKOWA. 
> Wystawę zwiedziło, korzystając 
ze zniżonych cen wejścia kilka szkół 
miejscowych, między innemi, żeński 
zakład naukowy im. Elizy Orzeszko- 
wej. 

Dziatwa szkolna, pod przewodni- 
otwem wychowawców i wychowaw- 
czyń oprowadzaną była przez człon- 
ków komitetu wystawy pp. Grądz- 
kiego i Kołkczkowskiego, zaznamia- 
jąc się z ciekawymi dla niej okaza- 
mi flory naszej i podzwrotnikowej. 

Komitet Wystawy, w oelu zain- 
teresowania publiczności sztuką bu- 
kieciarską, urządza w nadchodzącą 
niedzielę, dnia 28 b. m konkurs z 
nagrodami na najpiękniejsze i naj- 
gustowniejsze bukiety, wykonania 
miejscowych firm ogrodniczych, któ- 
re przyrzekły swój udział w kon- 
kursie. 

Kartkę z prawem głosu otrzyma 
każdy zwiedzający Wystawę przy 
kupnie biletu wejściowego. 

Kartki po napisaniu na nich na- 
zwy, najpiękniejszego podług uzna- 
nia głosnjącego, bukietu będą opu- 
szczane do skrzynki umieszczonej w 
tym celu na Wystawie. 

Wyniki konkursu zostaną ogło- 
„sone o godzinie 10 wiecz. 

Ostatnie dnie trwania wystawy 
niewątpliwie wpłyną na bardziej 0- 
żywioną frekwencję publiczności. 

- (3) z komitetu robóż pu- 
blicznych. Wczoraj, pod prze- 
wodniectwem prezydenta miasta, od- 
było się w magistracie zebranie z u- 


Czerwonego Krzyża 
któ- 


działem członków komitetu robót 
publicznych. OQmawiano projekt o- 
czyszczenia j przedłużenia kanału 


ściekowego, idącego od ul. Piotrków- 
skiej przez Benedykta do szosy Ke- 
rolewskiej. Członkowie komitetu 
zwrócili uwagę, że kanał powinien 
być niezwłocznie oczyszczony, tem- 
bardziej teraz gdy grozi nam epide- 
mja cholery i zaproponowali, aby 
magistrat asygnował na ten cel 
29,000 rb. z funduszów miejskich. 
Następnie zebrani przeglądali budżet 
wydatków miasta, w celu przekona- 
nią się czy potrzebnej na oczyszcze- 
kanału sumy 29,000 rb. nie uda się 
pozyskać przez zredukowanie niektó- 
rych pozycji budżetu. Praca ta po- 
została na razie bez rezuliatu. Dal- 
szy przegląd budżetu powierzono 
inż, miejskiemu p. Nebelskiemu i rë- 
ferentowi magistrátu panu Sokoło- 
wóowi. A 

— (d) Rowy poliomajster, — 
Nowy policmajster Łodzi, kapitan 


tembardzioj 


NOWY KURJER ŁODZKI — 95 września 1915 roku. 


arka". 
o) Po m c ZE EEE CY 


Sosnowca przybywa 


Cz esnaków 4 
j? , z 
przyszłego tyg 


do Łodzi w końcu 
dnia, 

= (f) Lotnictwo w Łodzi. 
Lotnictwo w Łodzi stói na bardzo 
nizkim poziomie, a właściwie nikt się 
ńiem tu nie zajmował dotąd fachowo, 
więc na zaznaczenie za- 
sługują próby p. Aleksandra Wojny, 
który w pracowni swej przygotował 
cały szereg modęli aparatów lotni- 
czych różnych systemów, a do wielu 
wprowadził ulepszenia własne. Na 
specialne wyróżnienie zasługuje pla- 
ner (aparat bez. motoru do opuszcza- 
nia się z wyniogłości) pomysłu p.. 
Wojny. Aparat ten w dużym modelu 
funkcjonuje znakomicie. 

Obecnie p. Wojna rozpoczął bu- 
dowe. planeru tego w naturalnej wiet- 
kości, a natychmiast po ukończeniu 
urządzi próby publiczne. , 

— (k) Kasa chorych. Kasa 
chorych przy fabryce maszyn braci 
Lange, na ul. Andrzeja Ne 27, rozpo- 
częła już swe czynności. Zarząd ita- 
sy stanowią ppa: Gustaw Kahlert — 
prezes i Emil Qberidnder ze strony 
administracji fabryki, oraz wybrani 
przez delegatów od robotników, Her- 
man Schwertner, Karol Zimmel i Gu- 
staw Belmke, członkowie i Wilhelm 
Zwada,.Jekel Józef i Artur Gola—za- 
stępcy. * 

Do komisji rewizyjnej weszli pp. 
Piotr Zieliński, Teodor Jung i Adam 
Gąsiorkiewioz, jako członkowie i Jan 
Rybecki, Adoli Keilich i Gustaw 
bBenke—zastępcy. 

Budżet roczny kasy obejmuje na- 
stępujące pozycje: a) w dochodach: 
Jeden procent od sumy zarobku ro- 
botnika, potrącany przy wypłatach 
na rzecz kasy. 1660 rb., dopłat fabry- 
kanta 1,100 rb. razem 2,700 rb, rocz- 
nie. 2 tego 5 proa, na kapitał rezer- 
wowy — 137 rb. 50 kop, na zapomo- 
gi członkom kasy w. razie choroby 
2100 rb., reszta 812 rb. 50. kop. na 
różne wydatki. 

Fabryka zatrudnia 
ków. 

Zapomogi na wypadek chóroby 
ustanowiono w wysokości połowy ża- 
robku, w ciąży zaś robotnicom za 2 
tygodnie przed i 4 po połogu, zapo= 
mogi pogrzebowe w wysokości dwu- 
dziestokrotnego zarobku dziennego. 
Jest to jedyna w Łodzi kasa chorych, 
w której została: zupełnie pominięta 
kwestja udzielania pomocy członkom 
rodzin uczestników kasy. Pochodzi 
to stąd, że fabryka dotychczas nie 
posiadała kasy chorych, wskutek 
czego obecna kasa nie posiada jesz- 
cze odpowiednich funduszów. 

— (r) Ze związku metalow- 
oów. Nadzwyczajne ogólne zebra- 
nie delegatów związku robotników 
przemysłu metalowego odbędzie się 
w niedzielę dnia 28 b. m. o godz. 1 
po południu, w sali „Wiktorja” przy 
ul. Długiej N 45. 

= (x) Zebranie majstrów 
tkackich. W sobotę nadchodzącą, 
w lokalu Bernekiera przy. ul. Sred- 
niej w Zgierzu, edbędzie się zebranie 
tkackich majstrów zarobnych w celu 
rozpatrzenia spraw, dotyczących a- 
leksandrowskiego oddziału związku 
tkaczów. í 

(t) Bomy 


810 robotni- 


; - fabryczze. 
Piotrkowska komisja gubernjalna za- 
twierdziła plany budowy oficyny 
trzypiętrowej, na terytorjum fabryki 
Tow. akc. Poznańskich, przy ul. 0- 
grodowej. Oficyna ta przeznaczona 
jest na mieszkania robotnicze. 

= (k) U majstrów tekarzy. 
Wczoraj wiecz. w fokalu Stow. maj- 
strów fabrycznych na Nowym Rynku 
pod nr. 6 odbyło się kwartalne po- 
siedzenie zgromadzenia majstrów Ce- 
chu tokarskiego. Przewodniczył ase- 
sor (magistratu p. Bocheński w obe- 
cności starszego majstra p. Andrzeja 
Konopki. Na posiedzeniu zapisano 12 
uczniów oraz wyzwolono na czeladni- 
ków p. Edwarda Marędziaka, Wacła- 
wa Solanika, Mieczysława Spłomskie- 


go, Jułiusza Kobsch, Władysława 
Stangreciaka, Ottona Zysmilcha, Bo- 


lesława Ciepłego, Jana Radeskiego- 
Zygmunta Domagalskiego, Ignacego 
Sobka, Jana Janiaka, | Hugona Ban- 
discha, 

Przesłano 500 rb. do kasy po- 
życzkowo oszczędnościowej przy Re- 
sursie rzemieślniczej. 

Ukarano jednego ucznia przez odsu- 
nięcie terminu wyzwolin za samowol- 
ne porzucenie praktyki u majstra 
swego pomimo to, Że ją wysłużył. 


Ahr 220. 
Emo 
= (0) Kara administracyj: 
ma. Z postanowienia gubernatara 
piotrkowskiego, rządca domu nr. 128 
przy ul. Piotrkowskiej, Jnitób. Fisz, 
za niestosowanie się do przepisów 
meldunkowych, skazany został na 10 
rb. grzywny lub 2 dni aresztu. 


Wypadki. 


= (b) Zywcem pogrzebani, 
Dziś o godz. 7 m. 80. rano na prze- 
dłużeniu ul. Kelme pomiędzy ulicą 
Franciszkańska i Marysińską, w pu- 
stem polu, kopalo w dole piasek 6 
osób. 

Nagle osunęła sią ziemia i zasy- 
pała wsżystkich po kolana. Gdy za- 
sypani usiłowali się wydostać, runęła 
druga warstwe ziemi, zasypując 
wszystkich po szyję, a za chwilę trze- 
cia około 100 tur, grzebiąc żywcem 
trzech kopaczy: Marjannę Bertold, 87 
lat, Jana Ulatowskiego, 80 lat, Adama 
Kurowskiego 18 lat. 

Zasypani po szyję Antoni Bər- 
told mąż Marjanny oraz dziewczyna 
i chłopiec, których nazwisk nie usta- 
lono, poczęli wzywać pomocy. Zbiegli 
się ludzie, lecz obawiali się wejść do 
dofu, nby dalsze obsuwanie się ziemi 
nie pogrzebało ich również, Wezwa- 
no więc Pogotowie ratunkowe i Pod- 
dział straży ogniowej, który zajął się 
wydobyciem nieszczęśliwych. W ydo- 
byto najpierw zasypanych po szyję, 
którzy wyszli bez szwanku, poczem 
odkopano pogrzebanych Bertoldową, 
Ulatowskiego i Kurowskiego—wszyscy 
troje juź nie żyli. 


Na miejsce wypadku przybyła 
policja, która zabezpieczyła miejsce 
katastrofy. 


(o) Aresztowania. W cią 
gu nocy ubiegłej agenci policji śled. 
czej aresztowali w różnych częściach 
miasta 60 osób. Część aresztowanych, 
nie posiadających w Łodzi zajęcia i 
mieszkania, odesłano etapem do miejsc 


pochodzenia, pozostałych zaś po 
sprawdzeniu osobistości. wypuszczo: 


no na wolność. j 

Oprócz tego aresztowano na stacji 
kolei fabr-iódzkiej złodzieja kięszon- 
kowego Towię Zelichowskiego, który 
operował pomiędzy pasażerami. 

— (p) Walka konkurencyjne 
Na Rynku Wodnym rozegrała się 
wczoraj zażarta walka konkurencyj: 
na pomiędzy przekupką Marją Go- 
rąbską i przybyłą na targ włościan- 
ką Eugenją Janiszewską. Obie prze- 
oiwniczki walczyły.. na parasole, a 
gdy ta broń szlachetna odmówiła po- 
słuszeństwa, strzaskana na drzazgi, 
konkurentki jęły się bomb—w posta- 
ci głów kapusty. 

Walka skończyła się krwawo. — 
Obie bojowniczki oddano pod opiekę 
lekarza Pogotowia. 

— (p) Przy pracy. W fabry- 
ae Langiego przy zbiegu ul. Długie) 
i Andrzeja zmiażdżył w. trybach ma- 
szyny dwa palce' u prawej ręki ro- 
botnik Edward Kautz lat 17. 

Pierwszej pomocy udzielił 
lekarz Pogotowia. 

= (0) Rozbicie kasy żelazę 
mej. Tutejszy wydział śledczy otrzy- 
mał drogą telegraficzną zawiadomie- 
nie z Kutna, że wczorajszej nocy, 
niewiadomi złodzieje przebiwszy ścia- 
nę, dostali się do domu bankowego 
Bromberga, gdzie rozbili kasę ognio- 
trwałą i skradli z niej gotówkę, oraz 
papiery procentowe na ogólną sumę 
około 15,000 rub. 

= (p) Upadek z trżmwraju . 
Na ul. Aleksandrowskiej nr. 114 
spadł z platformy tramwaju robotnik 
Oleg Czermiński, lat 40. Lekarz pô- 
gotowia stwierdził dotkliwe okalacze- 
nia catego ciała. 

(p) Przejechanie. Przy 
zbiegu ul. Zgierskiej i Rynku Bałuc. 
kiego, zdarzył, się wczóraj poważny 
wypadek przejechania, Jakiś nieo- 
strożny woźnica najechał na prze- 
chodzące ulicą dwoje dzieci, za- 
mieszkałego w pobliżu handlarza, 
Bloimana. Lekarz pogotowia stwier- 
dził bolesne okaleczenia rąk i nóg. 

— (0) Kradzież systema- 
tyczma. Właściciciel składu fowa- 
rów manufakturowych przy ul. Pjotr- 
kowskiej Ne 62, Aron Lewi, zawiae 
domił policję śledczą, że w ostatnich 
ak z jego składu kradziono sy- 
stematycznie różne towary, wartości 
600 rb, 

Podejrzanego 0 popełnienie tej 
kradzieży stróża domu, Walentego, 
Chudzika, aresztowano. Á 

— (0) Kradzieże. 7 mieszka 
nia Rajnholda Hajne, przy ul. Sred. 


mu 


Nm 
miej ur. 138, niewiadomi zlodzieje 
skradli różną garderobę, wartości 0- 
koło 100 rb, 

— Z mieszkania Edmunda Wa- 
ailewskiego, przy ul. Kątnej nr. 36, 
niewiadomi złodzieje, wyłamawszy 
ek] skradli różne towary, wartości 
168 TD. 


= (x) W sprawie walki z 
cholerą. Wczoraj, w magistracie 
zgierskim, pod przewodnictwem pre- 
zydenta miasta p. Bartnowskiego, 
odbyło się posiedzenie miejskiej ko- 
misji sanitarnej z udziałem radnych 
i obywateli, na którem obradowano 
nad sposobami walki z cholerą, gdy- 
by epidemja ta ukazała się w mies- 
cie, przyczem  powzięto szereg u- 
chwał. Dla skuteczniejszego prowa- 
dzenia zarządzeń  przeciwcholerycz- 
nych i walki z ewentualną epidemją, 
miasto podzielono na 14 obwodów i 
w każdym obwodzie ustanowiono 
jednego opiekuna sanitarnego i jed- 
nego zwykłego sanitarjusza. 

Pecząwszy od dziś, sanitarjusze 
obwodowi, przy udziale policji, TOZ- 
poczną przegląd asóstkich nieru- 
chomości miejskich, Dla doprowa- 
dzenia do porządku domostw i pla- 
ców, sanitarjusze dawać będą czas 
7-dniowy, Po upływie tego czasu 
winni niestosowania się do poleceń 
komisji, będą pociągani do odpowie- 
dzialności sądowe). i 

Oprócz domów,  sanitarjusze 
zwiedzać będą wszelkie zakłady han- 
dlowe ze sprzedażą produktów spo- 
żywczych, oraz jadłodajnie, kawiar- 
nie, cukiernie, restauracje, piwiarnie, 
mwasarnie i t p. Lekarz miejski, dr. 
Weismann, ma specjalnie wglądnąć 
w stan zdrowotny masarni i sklepów 
rzeźniczych. 

Postanowiono wydać polecenie, 
aby od koni nie  urządzano 
zbyt blizko studni miejskich i aby 
rowy przy szosach: warszawskiej i 
iączyckiej, zostały oczyszczone z ma- 
pgromadzonej w nich wody, która 
cuchnie i zatruwa powietrze. 

Nadto postanowiono zwrócić się 
do dyrekcji kolejek dojazdowych, z 
prośbą o ogrodzenie poczekalni par 
sażerskiej na stacji w Zgierza, w 0- 
koło której, z braku ogrodzenia plac 
jest stale zanieczyszczany. 

Na szpital choleryczny, w razie 
potrzeby, prawdopodobnie obrócony 
zostanie, stojący bez użytku budy- 
nek szpitala fabrycznego, przy ulicy 
Gołębiej. 

Na walkę z epidemją, zarząd 
miasta ma w rozporządzeniu odpo- 
wiednie fundusze. 

— (b) Sprawy polityczne. 
W dniu 5 października przybywa na 
kadencją do Piotrkowa czwarty de- 
partament karny warszawskiej izby 
sądowej i rozważać będzie cały sze- 
reg spraw politycznych, między in- 
nemi sprawę b. policmajstra Często - 
chowy, Denisowa, który wraz z nie- 
jakim Doberem 1 Urbańskim, oskar- 
żony jest o należenia do partji bojo- 
wej P. P. 8. 

Rozważana będzie również spra- 
wa b. naczelnika piotrkowskiego wy- 
działu śledczego, Walskwicza, oraz 
dwuch agentów; Broma i Zygiera, 
oskarżonych o znęcanie się nad are- 
sztartami. 

= (x) Liche plony. Jak nas 
informują rolnicy, tegoroczny plon 
żyta jest bardzo lichy, bo wynosi za- 
ledwie 6—7 korcy z morga ziemi, gdy 
tymczasem w latach normalnych 
mórg ziemi wydaje przeciętnie 10 
korcy. 

Pszenica sypie cokolwiek lepiej, 
Owies średnio. l 

— (x) Żniwo dyzenterji. — 
W gminie Zeromin, w pow. łódzkim, 
dyzenterja szerzy się już w kilku 
wioskach i zbiera obfte żniwo. W os- 
tatnich dniach we wsiach Wodzynek, 
Głuchów i Wodzyn Prywatny, zmarło 
7 osób, wyzdrowiało kilkoro, pozosta- 
ło chorych 5. 


ze sceny i estrady. 


Teatr Polski (Cegielniana Nè 63). 


Dziś, we czwartek po raz pierwszy 
doskonała sztuka w 5 aktach (6 od- 
słonach Jasieńczyka, pod tytułem 
„Lena“, która obiegła z nadzwyczaj- 
nem powodzeniem wszystkie sceny. 
W rolach głównych wystąpią: p. p. 
Pieńkowska, Solska, Różańska. Bole- 


O v z m Z oC 


slawski, Bogusiński, Kułakowski, Wol- 
ski, Zborowski. 
— W piątek „Gęsi i Gąski“ Bałuc- 


"kiego. 


W sobotę pó poł. po cenach naj- 
niższych doskonała komedja z fran- 
cuskiego „Papa“; wieczorem po raz 
drugi „Lena“. 

W niedzielę po poł. 
ski”, wieczorem „hena“, 

Dyrekcja teatru Polskiego podaje 
do wiadomości, że będzie sprzeda- 
wany abonament na przedstawienia 
czwartkowe z ustępstwem, na nastę- 
pująca sztuki: 

„Orio“, „Król bawełniany“, „Ka- 
tastrofa*, „Prawdziwa miłość“, „Ewa 
Frank", „Kobieta naga*, „Mąż ideal- 
ny“, „lopiel* „Romantyczni*, „Po- 
waby grzechu“, Dudek“, „Iwan Groź- 
ny“; „Marja Magdalena*, „Grzegorz 
Daudin“, „Judasz z Karjotu*, „Za 
ceną jez“, „Anna Karenina“, „Żywy: 
trup“, „Demon ziemi”, „Teść*, „Szała- 
wiła”, 

Oprócz wyżej wymienionych sztuk 
w abonament włączone będą wszyst- 
kie nowości, jakie się ukażą w sezo- 
nie bieżącym na scenach warszawskich 
i zakordonowych. 


Teatr Popularny (Konstant. 16). 


Dziś, we czwartek wznowienie 
prześlicznej i 
Ejsłera p. t. „Wróg kobiet*, która o- 
biegła wszystkie sceny operetkowe i 
cieszyła - się olbrzymiem powodze- 
niem. 

Role główne odtworzą pp. Rogińska, 
Janicka, — nowozaangażowana arty- 
stka wodewilowa, która wystąpi w 
roli Tilli. Rolę tę p. Janicka zalicza 
do najlepszych w swoim repertuarze. 
Prócz tych zaś pp. Ochrymowicz, 
Kozłowski, Grodnicki, Jarzęcki i 
inni. 

Jutro, w piątek po raz 8 prze- 
śliczna operetka Straussa „Baron cy- 
gański*. 

W sobotę po poł o godz.3 po 
cenach najniższych (krzesła po 401 
50 kop. Balkony po 25i 80 kop. 
Loże bliższe 2.60 dalsze 2 rý) dana 
będzie prześliczna i pełna komicz- 
nych sytuacji operetka Gilberia,„Onot- 
liwa Zuzanna. | 

W sabote wieczorem o 8:15, głoś- 
na nowość repertuaru bieżącego o- 
peretka w 8 aktach „Romantyczna 
żona“. 

W próbach: opera 
„Dwór“ St, Moniuszki 
sniczanka*. 


„Gosi i Gą- 


„Straszny 
i „Krysia Le- 


Kronika sądowa. 


Z izby sądowej. 


Dzisiaj IV izby sądowej warszaw- 


skiej na kadencji w Łodzi rozpatry- 
wał 2 sprawy policzne: Józefa No- 
wackiego, oskarżonego o należenie 


do P. P. 8. lzba skazała go na 1 rok 
twierdzy. 

Drugą sprawę Piotra Zdziarskiego, 
oskarżonego z części art. 102 odłożo- 
no, ponieważ oskarżony Zdziarski jest 
szlachcicem. (b) 


Sprawa hr. Ronikiera. 


Prezes IV departamentu warsz. 
izby sądowej, który przewodniczyć 
będzie podczas procesu B. hr. Roni- 
kiera, dokonał oględzin sali, w któ- 
rej odbywać się będą rozprawy. 

Postanowiono, że miejsc dla pub- 
liczności, za ogrodzeniem, będzie tyl- 
ko 96, dla uniknięcia tłoku. 

Przed ogrodzeniem ustawione bą- 
dą trzy szeregi law dla świadków 
j uprzywilejowanych osób z publicz- 
ności. 

W celu zyskania miejsca, posta- 
nowiono na czas sprawy usunąć ol- 
brzyraią ławę oskarżonych, obliczoną 
na kilkadziesiąt oskarżonych; zastą- 
pią ją dwa krzesła, na których za- 
siądą oskarżeni: B. hr. Ronikier i Za- 
wadzki. 

Mimo to zarządzenie, które po- 
większy znączniejliczbę miejsc na sali, 
szczupła tylko garstka publiczności 
przysłuchwać się będzie rozprąwom. 

Dla sprawozdawców prasowych 
przeznączone będą dwa stoły, 
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melodyjnej „operetki, 


kia Bałkanach. 


Wrzenie w Albanji. 

WIEDEN, 24 września (wł) — 
Na posiedzeniu przywódców Szczę- 
pów albańskich, oświadczył przy wód- 
ea Luli w imieniu szczepu Chotti, że 
ani ten szczep, ani szczep Ruda nie 
zgodzą się na przyłączenie do Czar- 
nogórza. Malisorzy wyruszą również 
z bronią przeciw Czarnogórzu. Ogło- 
szony tutaj został ukaz mobilizacji 
króla Piotra. Zmobilizowana została 
dywizja morawska; powołano także 

od broń wszystkich rezerwistów. 
iebawem wojska serbskie wyruszą 
do Albanji, 

WIEDEN, 24 września (wł.) — 
Donoszą z Albanji, że Essad pasza 
został uznany przez Emaila Kemala 
jako zdrajca i wyznaczono za jego 
głowę wielką sume. 

KONSTANTYNOPOL, 24 września 
(wł.). —Nadeszła tutaj wiadomość, że 
Essad pasza oglosił republikę Al- 
banji pod zwierzchnictwem Turcji. 

LONDYN, 24 wrześpia (wł)— 
Gazety londyńskie podają sensacyjną 
wiadomość, że Grecja i Serbja pro- 
jektują podział Albanii. 

BIAŁOGROD, (wł.), 25 września, 
Pasicz, bawiący dotychczas w Biar- 
ritz, powrócił do Białogrodu z powo- 
du groźnej sytuacji w Albanji. Al- 
bańczycy zajęli nie tylko Dibrę, lecz 
również Kiczewo, a obecnie maszeru- 
ją na Strumnicę. 

WIĘDEN, (wł.), 25 września. 
Wskutek nieporozumienia pomiędzy 
mocarstwami, rząd angielski zawe- 
zwał komendanta swego w Skutari 
do opuszczenia tego miasta, Podobno 
Austrja nie godzi się na interwencję 
zbrojną w Albanji. 

WIEDEN, (wł), 25: września, 
Dzienniki tutejsze podają pogłoskę, 
iż jednym z główniejszych powodów 
napadów albańczyków na Serhję ma 
być fakt, że generał Ziwkowicz ode- 
zwał się do oficera, który przypro- 
wadził mu jeńców albańskich „wo- 
lałbym ich widzieć w grobie*, co 
wywołało oburzenie buntowniczych 
plemion. 

KONSTANTYNOPOL, (wł), 25 
września. Rząd turecki zawiadomił 
ambasądorów wielkich mocarstw, że 
z obecnym ruchem w Albanji nie 
ma nie wspólnego i nie popiera 
powstańców. W tych dniach rząd tu- 


recki wydalił licznych albańczyków 


z Konstantynopola. 
Walki serbsko-alkańskie. 

BIAŁOGROÓD, 24 września. (wł) — 
Donoszą, że w Piszkoteja zginęło 150 
żołnierzy 'i 4 oficerów serbskich, — 
Przeciw Ochrydzie maszeruje 20 ty- 
sięcy, zaś przeciw Pryzrentowi — 4 
tysiące albańczyków. -Deben zostal 
splądrowany. Serbskię władze i za- 
łoga uciekły do Struki. Powstańcy. 
mordują i palą te wsie albańskie, 
które nie chcą przyłączyć się do ru- 
chu albańskiego. Wiadomość tę po- 
dajemy z rezerwą, gdyż podobne wia- 
domości rozszerzają serbowie, aby 
usprawiedliwić swoją działalność w 
Albanji. 

BERLIN, 24 września, (wł) 
„Militar. Koresp.* donosi, że albań- 
czycy spalili Dibrę. 

SKOPLJE, 24 wsześnia, (p). — 
Kilkanaście tysięcy albańczyków pod 
przewodnictwem Issy  Boletinaca 
wkroczyło na terytorjum serbskie. 
Pilnujący granicy serbski pułk pie- 
choty w sile 1,250 ludzi z artylerją 
cofnął się, 

Bezbronna  chrześcjańska  lud- 
ność miejscowa nie mogła stawić o- 
poru najściu albańczyków. 

W  niebezpieczeństwia znajdują 
się! Hostiwar i Tetowo. 

Albańczycy uzbrojeni są w mau- 
zery, odebrane rozbitej armji Dżawi- 
da baszy. 

Krążą pogłoski, ża rozporządzają 
oni również działami, 

Z okręgów; mitrowicekiego, priz- 
renckiego i diarskiego, oraz z Ipeku, 
Plawy i Gusinje albańczycy uciekają 
do Albanji autonomicznej, gdzie łą- 
czą się z bańdami, rabującemi tery- 
torjum serbskie i czarnogórskie. 

~ BIAŁOGROD, 25 września, (wł.) 


Wczoraj późnym wieczorem nadeszła 


=> 


tu wiadomość o pochodzie 6.000 od- 
działu albańskiego przez okręg Dry 
ny. Albańczycy w pochodzie swym 
palą osady serbskie i mordują lud- 
ność. Ofiarą ich padło dotychczas o- 
koło 6,000 ehrześcjan. Dopuszczają 
sią wstrętnych okrucieństw, gwałcą 
kobiety, obcinają im piersi, meżczyz- 
nom ząś uszy Í nosy. 

'W Pobliżu Pryzrentu przyszłe 
do większego starcia pomiędzy albań- 
czykami i serbami.  Albańczycy zo- 
stali pokonani. Obecnie wojska serb- 
skie maszerują na Strugę, aby ode 
brać ją albańczykom. Cały okręg 
Rugowo  żostał ponownie zdobyty 
przez serbów. Bandy rozbójników 
albańskich przebiegają kraj szerząc 
mord i pożogę. Pomimo całej anarchii, 
jaka panuje w Albanji w kołach u- 
rzędowych serbskich oświadczają, ż6 
powstanie to zakończy się w ciągu 
10 dni. 

BIAŁOGROD, 25 września, (wł! 
Dywizja Dryny, składająca się z £ 
pułków, wyruszyła ku granicy albań- 
skiej, 

SOFJA, 25 września, (wł) — 
„Agencja Bulgarską* donosi, że woj- 
ska bulgarskie stoczyły pod Wia- 
dowce i Riez zaciętą walkę z oddzia 
łami tureckimi i serbskimi. 

Zawarcie pokoju. 

KONSTANTYNOPOL, 25 września. 
(wł) Na wczorajszem posiedzeniu 
delegacji pokojowej załatwiono więk- 
szą część paragrafów traktatu. Przy- 
puszczają powszechnie, że ostateczna 
zawarcie pokoju nastąpi dzisiaj, 

Komisja międzynarodowa. 

SALONIKI, 25 września (wł.) = 
Międzynarodowa komisja dla ustale 
nia granic Albanji podczas pobytu 
swego w Salonikach przyjmowała 
chętnie wszystkie delegację albańskie» 
słuchając ich skarg i żalów, natomiast 


deputacja miasta Gorycy, która chcia- 


la prosić o pozostawienie tego miasta 
przy Grecji, nie została zupełnie 
przyjęta. 


Telesramy. 


Rada ministrów. 
PETERSBURG, (wł.), 24 wrześ- 
nia. Jutro w mieszkaniu 
Kokowcowa odbędzie się posiedzenie 
rady ministrów, na którem ma być 
rozważonych szereg spraw mniejsze- 
go znaczenia. 
Podróż Kokowcowa, 
PETERSBURG, 24 września, (wł.) 
„Wieczernieje wremja* donosi, 


gdzie bawić będzie równocześnie z 

Sazonowem. 

Zniesienie rot „uciesznych*. 
PETERSBURG, 24 września (p.). 


„Birżew. Wiedom.* donoszą 0 skaso-. 


waniu organizacji „rot uciesznych* w 

rządowych zakładach naukowych, a 

natomiast 

postawienia sprawy gimnastyki w 

szkołach. 

Zale z powodu wyboru socją 
listy. 

KRAKOW, 24 września, (wi.) — 
Omawiając upadek Rutkowskiego i 
wybór socjalisty, dr, Bobrowskiega. 
„Nowa reforma* ubolewa nad bra- 
kiem poparcia innych stronnictw na- 
rodowych. „Ozas“ widzi przyczyne 
w braku organizacji demokratów kra- 
kówskich, „Głos Narodu“ zaś widzi 
powód porażki w osłabieniu demo- 
kratów. 

Ku czci ks. Józefa. 

KRAKOW, (wł.), 24 września. 0- 
głoszono program uroczystości dla 
uczczenia setnej rocznicy śmierci ks. 
Józefa Poniatowskiego. W sobotę, d. 
18 października, odbędzie się otwar- 
cie wystawy pamiątek po księciu; 
obchód młodzieży akademickiej w 
auli uniwersytetu i przedstawienie w 
teatrze miejskim. 

W niedzielą rano msza na Blic 
niach i wielki pochód na Wawel, dla 
złożenia wieńców na grobie bohatera, 


prezese 


że” 
Kokowcow wyjeżdża na Krym, po 
czem uda się do Włoch i do Paryża, 


o zamiarze racjonalnego 
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po południu zawody sokolskie; 'wie- 
czorem akademja uroczysta w sali 
starego teatru. 

Skutki biedy w Galicji. 

KRAKOW, 24 września (wł.). — 
Zarząd Tow. szkoły ludowej ogłasza, 
że utrzymywanym przez Tow. szko- 
łom ludowym na kresach grozi ruina. 
Na utrzymanie ich potrzeba miljon 
koron, tymczasem, wskutek ruiny e- 
konomicznej kraju, składki napływają 


słabo. Ofiarność kraju zmniejszyła 
się tak, że ledwie można było wy- 
płacić pensje, nauczycielom. Grozi 


zwłaszcza zamknięcie, wszystkim 
szkołom szląskim. Tow. wżywa więc 
gorąco społeczeństwo o pomoc. 

Oświadczenie Milukowa. 

WIEDEN, 24 wrżeśnia, (wł), — 
Miluków, będący, jak wiadomo człon- 
kiem komisji, która z fundacji Gar- 
negiego bada sprawę okrucieństw, pa- 
pełnionych podczas obu wojen bał- 
kańskich, oświadczył w rozmowie z 
korespondentem sofijskiem „Reichs- 
post*, że komisja zabrała obfite i 
wiarogodne materjały, które uporząd- 
kuje i ogłosi drukiem po powrocie do 
Paryża. 

Materjały te rzucają cień smutny 
na niejeden czyn wielki podczas tych 
wojen dokonany. Milukow twierdzi 
także, iż traktat bukareszteński jest 
niesprawiedliwością względem Bul- 
garji, a nieszczęściem dla całego Bał- 
kanu. 

Bezrobocie. 

KASSEL, 24 września (wł.). —Ro- 
botnicy tramwajowi postanowili w 
piątek rozpocząć strajk celem wywal- 
czenia lepszych zarobków. Na ten 
dzień przypada 100-letnia rocznica 
założenia miasta. A 

Cholera. 

BIAŁA (Węgry), 24 września, wł. 
Donoszą że zaszło tu 8 wypadków 
zasłabnięć na cholerę, dwa z nich 
były śmiertelne. 

WIEDEN, 25 września (p.) W 
Oporczeku, w okręgu Skole w Gali- 
oji, ujawniono nowy wypadek cho- 


tery. 
Lot przez Afrykę. 

PARYŻ, 24 września, (wł.) Nieu- 
straszony lotnik ` francuski Garros 
poda: lot powrotny do Francji przez 
funis, Algier do Tangieru, skąd wy- 
tuszy do Paryża. 

PARYZ, 24 września, (wł) Pre- 
ges ministrów Bartoux wystosował 
telegram do lotnika Garros znajdują- 
cego sią obecnie w Tunisie, w któ- 
rym oświadcza, że cieszy się z jego 
śmiałego lotu przez morze oraz ży- 
czy mu nadal powodzenia; lot jego 


będzie chlubną kartą w dziejach lot- - 


nictwa narodowego. 
Bitwa mongołów z chińczy»” 
kami, 

URGA, (p.), 24 września. Dono- 
szą, że pod Dolonorem mongołowie 
rozbili chińczyków. Chińczycy stra- 
cili wielu zabitych i rannych, 3 
działa, mnóstwo naboi i kilkaset ka- 
rabinów. 

Chiny przepraszają. 

LONDYN, (wf), 24 września. 
„Morning Post™ donosi z Hankou, że 
generał Tszang Hsin udał się do po- 
selstwa japońskiego w Nankinie, ce- 


lem przeproszenia za zamordowanie” 


4 japończyków. 
Kradzież w wili Wagnera. 
BAYREUTH, 24 września, (wł.)— 
Do wili Wanfried, w której mieszka 
rodzina Ryszarda Wagnera zakradli 
się złodzieje i zabrali bardżo cenne 
pamiątki po znakomitym kompozy- 
torze np. tabakierkę wysadzoną dya- 
mentami i zegarek, który Wagner o- 
trzymał od Ludwika II. 
Sejmik spółek zarobkówych. 
POZNAN, 25 września (wł.) —Na 
wczorajszym sejmiku Związku spółek 
zarobkowych, jak donosiliśmy, skła- 
dał sprawozdanie z działalności Ban - 
ku Związkowego, dyrektor Toma- 
szewski. Wykazał on, że Bank u- 
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see 


dzielił w ciągu roku kredytu na 11 
miljonów marek. Utworzono zwiazki 
czekowy i żyrowy, do których przy- 
stąpiło 67 spółek. W Toruniu otwo- 
rzono filję banku, w Skalmierzycach 
polski kantor wymiany pieniędzy. 
Sprzedawczycy. 
POZNAŃ, 25 września. (wł.) 1200 
morgowy folwark polski Rokitki, wła- 
sność p. Morana przeszedł na.. wła- 
sność komisji kolonizacyjnej. Sprze. 
dawczyka ostro potępia prasa. 
GRUDZIĄDZ, 26 września. (wł.) 
W Grucie pod Radzynem polak Teo- 
fil Kałuszewski sprzedał swoją po- 
sjadłość 100 morgową niemcowi. Wta- 
ściciel 500 morgowego folwarku Ko- 
morowski sprzedał swoją ziemie niem- 
cowi. Do szeregu sprzedawczyków 
przybył również polak Nadworny, 
który zaprzepaścił 80 morgów ziemi. 
Fakty te są tem smutniejsze, że do 
wyzbycia się ojcowizny panowie ci 
nie mieli żadnych słusznych powo- 
dów i że zgłaszało się do kupna wie- 
lu reflektantów polaków. 
Choroba żony Manuela. 
MONACHJUM, 25 września, (wł) 
Młoda małżonka eks króla Manuela 
zachorowała ciężko i leży w lazare- 
cie. 
Straszny pożar. 
KONSTANTYNOPOL, 25 września, 
(wt) W Ordu nad morzem Czarnem 
spłonęło 1000 domów. Straty prze- 
szło 2 miljony franków, 
Zderzenie pociągów. 
LONDYN, 25 września (wł.)— 
Z Halifax donoszą, że w pobliżu Am- 
hurst starły się dwa pociągi. Kilku 
konduktorów i obadwaj maszyniści 
zostali zabici, 2 innych urzędników 
kolejowych odniosło ciężkie rany. 
Przeciwnicy autonomji. 
LONDYN, 25 września. (wł) — 
Na przyszłą niedzielę zwołane zosta- 
ło wielkie zgromadzenie przeciwni- 
ków homerulu irlandzkiego. Spodzie- 
wany jest udział 12,000. Do ligi prze- 
ciwników autonomji irlandzkiej przy- 
lączyło się wielu oficerów czynnych 
z 2 pułkownikami na czele. Mają oni 
objąć dowództwo nad ruchem po- 
wstańczym, w razie, gdyby gen. Car- 
ton wyruszył zbrojnie przeciwko po- 
wstańcom. 
LONDYN, 25 września. (wł) — 
Na wczorajszem posiedzeniu ligi 
przeciwników autonomji w [rlandji 
postanowiono zebrać jeden miljon 
franków, jako kapitał zapomogowy 
dlą tych członków, którzy skutkiem 
rewolty zostaną zrujnowani. 
Walki w Maroku. 
MADRYT, 25 września, (wł.) — 
Generał Sylvester stoczył z marokań= 
czykami zaciątą walkę pod Auxa. 
Marokańczycy zostali rozbici, tracąc 
18 ludzi, po stronie hiszpańskiej pa- 
łop 8 oficerów i 86 żołnierzy. 


Koniec świata. 


Prawie od świtu cywilizacji różni 
uczeni i nieuczeni starali się dociec, 
kiedy będzie koniec świata? Pierwsi 
na podstawie różnorodnych kombina- 
cji matematycznych, drudzy na pod- 
stawie „przeczuć“, snów, objawień itp. 
Ani wyliczenia jednych, ani przepo- 
wiednie drugich nie sprawdziły Się. 
Ale usiłowania odgadnienia końca 
świata nie zostały zakończone i o- 


czywiście trwać będą do.. końca 
świata. 

Ow groźby fakt, który niewąt- 
pliwie musi kiedyś nastąpić, dał też 
wielu beletrystom sposobność do 
roźwinięcia wielkiej fantazji i przed- 
stawienia nieraz bardzo poetycznych 
wizji. 

Ostatnio badania co do tego 
„końca świata“ przeprowadził, proře- 
sor geologii uniwersytetu w Filadel- 
tji, Neble, i wyniki owych badań o- 
głosił w miesięczniku naukowym 
„American-Geologial-Journal". 

Mister Neble ogłasza zupełnie 
poważnie, ża. Europa zniknie zupeł- 
nie z powierzchni ziemi ni mniej ni 
więcej, tylko w r. 1972. Oczywiście 
jeno Europa, inne części ziemi, jak 
Azja, Afryka, Ameryka i Austraja — 
znikną zapewne później. 

Koniec tedy Europy, według u- 
czonego amerykańskiego, ma nastą- 
pić wskutek okropnego, nieoblicza|- 
nych rozmiarów i siły trzęsienia zie- 
mi, które rzuci znaczną część ocea- 
nu Atlantyckiego na naszą nieśzczę- 
sną część świata. 

Podzielimy w ten sposób los le- 
gendowej Atlantydy, która podiug 
najnowszych badań, podobno rzeczy- 
wiście istniała i również pochłonięta 
została przez fale Atlantyki, wskutek 
jakiejś katastrofy. 

Prof. Neble drogą długoletnich 
obserwacji przyszedł do wniosku, że 
katastrofa, którą on 
przygotowuje się we wnętrzu 
ziemskiej już od dwuch wieków. 

Wszystkie okropne -trzęsienia 
ziemi .w ostatniem: stuleciu (Martyni- 
ka, Messynna, San. Francisco, Japo- 
nja i t. d.) były tylko te) ostatecz- 
nej olbrzymiej katastrofy niejako 
próbami i zapowiedziami. 

W roku 1972 nieprzemożona gro- 
źwna siła podniesie dno oceanu Atlan- 
tyckiego, który zatopie prawie całą 
Europę; pozostanie tylko niewielki 
kawałek tego lądu we wschodniej 
Rosji. 

Jak widzimy, nowa ta przepo- 
wiednia, obliczona tylko na Europe, 
pozwala nam, europejczykom istnieć 
jeszcze tylko zaledwie 59 lut, co nie 


kuli 


przepowiada, - 


- Lej 
przeszkadza, abyśmy przez cale przy- 
szło pół wieku nie martwili się o to. 
$e koniec świata będzie... 


Dr. Sołowiejczyk, 


ordynujący lekarz w szpitalu Czer 
wonego-Krzyża, specjalista chorób 
azieci i wewnętrznych 

powrócit z |elnich wywczasów przyj 

muje chorych codziennie zrana regulamie od 


¿2 10 r. i 5-8 po pol ANDRZEJA 4, lelet. 19-47 


arm 


wrzawa 


hkuszerja i choroby kobiece 


Piotrkowska 120 tel. 31-62 
or. mes, $. Aronson 


były asystent klinik berlińskich. 


Przyjmuje; do 10 i pół rano i od 5—7 po pe 
w niedzielę od 11—1. r8391 — 


br. Wołyński 


były asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławske- 
prof. Hinskerga) osiadł w Łodzi, jako spo" 
cjalista chorób uszu, nosa i gardła 
ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10—13 rano, 4—6 pp. w nio- 
dzielę od 10—12 rano, Operacje, bronchiosko- 
pja, kąpiele elektr. świetlne. 2502— 


AVARTAA WATER TOYO K WROTE, 


aromat Szy A. Xartowski, 


ZEW Co) BA 'Konstantynówska 5 


tel, 28-01., specjalista wycinania 
i wrośniętych pnznogci, powrócił 
„ zagranicy, przyjmuje u siebie i poza dómem. 
TESES KOZIE TE EOE EKTA IPRA 


Do egzaminów gimnazjalnych 

na maturą i do wszystkich klas przy- 

gotowuje inżynier-technolog z 

długoletnią praktyką nauczycielską, 

Specjalne lekcje matematyki, łaciny 

i tosyjskiego. Warunki przystępne. 
Krótka 5, m. 11. 


Mieczarnie Nadświdrzańską 


Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, ża swą: | 


z ul. Koastantynowskiej Ne 18 przeniosłem na tę samą ulicę do 


nowego lokalu 


w domu pod Nr. 12, 


gdzie też nadal wydawać będę: śniadania, obiady i kolacje oraz wszel- 
kie produkty wiejskie po cenach dotychczasowych > 

Jak dawniej tak i obecnie wszystkie potrawy w mojej mleczarni 

przyrządzane będą na świeżem maśle i ze świeżych produktów. Dzię- 

ki obszerniejszemu lokalowi będę mógł podółać liczniejszym zamó- 


wieniom zarówno w obrębie mlecz 


również powiększona. 


arni jak i poza nią. Usługa została 


Zapewniając Szanowną Publiczność, że mojem. najusilniejszem 
staraniem będzie zadowolić jej najwybredniejsze wymagania pod 
względem kulinarnym, proszę o zwrócenie łaskawej uwagi na poniżej 
podane menu obiadowe i kreślę się 


Z wysokiem poważaniem 
Czesław Walkowski 


Obiad z 5 dań. . 
Menu na piątek d. 26 września r, b. 


Sztuka mięs: 
Sztuka mięs z sosem chrzanowym 
Kalafior z masłem 


Zupa: 
Barszcz zabielany 
Rosół z pasztecikiem 


Pieczystei 
Gęś pieczona 
Pieczeń cielęca 
Sandacz smążony 


SZKOŁA 


Jarzynyt 
Buraczki Makaron 
Kapusta, Kartotle 


Legomimai 
Naleśniki z jabłkami 
Kompot ze śliwek 


Kawa, Herbata. 


Rysunku Malarstwa i Rzeżby 


(stndjowanie martwej natury, głowy i aktu) przy szkole są osobne oddziały dla na- 
uki dzieci oraz dla nanki rysunku fachowego 


Kierownix JB. LEMAN- Piotrkowska 120. 


"TYP af" - z m 


Wariete 


azam. PRZE SALA z 
LA "td > PiE 


Dyr. M. Portało 
20 nowych atrakcji 


Dyrekcja artystyczna W. Łętowski. 


i Kabaret famiiiiny 


ciek. | The Great Vlieroms | The Okeans: rir 
T he M organe “erla ekwilibryści t pi Ultra. 2 damy-walka francuska. 

* tum | Liseri Derfling | Phylis Woyce 
Y Moulin Rouye MAI | Wied, operet, Śpiew. s pe subrotka. 
+. Dorothee Röder | Charlotte et Alfredo. | Bethy Jörgensen 
h klasyczne tańce, muzyk, eksentr. sa ja si 

Ska | i wiele innych, 

- De la Rose | Chorolsk: Szczegóły w programach. 


ros. duet 


Przedstaw: Dystylarnia, F.» Jankowski, Warszawa, Marszałkowska (30. 


mma sa 1 
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w 


Ministejum Oświaty 


$ 


orzz 


w ZAKLAD FREE 


Do szkoły freblowskiej przyjmuje się chłopców i 


ZLA" SAY 


4 
4 
* 


Precz z chlorkiemi 
a Pożądana nowóśćł 
Kalya audis i przetworów. chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 
proszek do pra- 5 R és najgroazony ostatnio 
nia poa nazwa „ER O Ob“, medx'em srobrnym na 4 
Wystawie Rzemieślniezo-Przemysłowej w Łodzi. „Perborol* zastę- | 
puje w zupełności chlorek i py praniu, oszczędza czas, pracę | my- 


dło. „„Perhkorol** nadaja bieliźnie śnieżną białość dezyntekuje ją 
i oszczędza tkaninę 


L. Schröter Pańska Mr. 54. 
Aada we wszystkich mydlarniach | składach aptecznych 


43—100 


Przechowanie mebli kiai 
„tzeprowadzki i opakowanie 
Pierwszy w Łodzi zakład przewozowy: 
Skwerowa Nè 18. Konstantynowska 14, 
Telefon 18-08. Telefon 13-38. 


A. JANOWSKI 


11380—5 


| Szkoła przygotowawcza 


Marii Wesolek 
ul, Wólczańska INS AES, przy 


pod kierunkiem doświadczonych pedagogów, 
przyjmuje dzieci od lat «6-ciu i grunto- 
wnie. przysposabia do szkół średnich, 


e Z l 


ul. Benedykta 


Zapisy, informacje—codziennie 6d 102. 18-41 


emmm ma TO | AI i es 02 NT — DRE: 


Nowowy- u , Om 48 k 
naleziony Aparai ragi RUMKOWY z przesyłką 
patentówany we wszystkich państwach swiata. Siüży do obliczenia w i 
soku! nde każdego mnożeniy, dzielenia, cen. ułamków. dziesiętnych | pri- 


centów: w Ciągu. krótciego Czasu przeszło S00 tysięcy w użyciu, Pomen 

eig wszystkim, szczególnie huhaloweom, buchalterom, inżynierom, urzęd= 
nikom. 1 uezącej sie młodzieży. Wysyła sią po cużymaniu 45 kop, (mo 
żna w markach pocztowy ch.) Adres: jl. Kidlauer, Warszawa ul. Stiska 40 N 


Roczne Ugólne Zebranie 
Gzłonków Tawarzystwa „WIEDZA“ 


odbędzie się w niedzielę 28 września o godzinie 4-ej po poł. w sali T-wa 
Krajoznawczego. Piotrkowska 91 (lewa oficyna Il-piętro). 


isp SERKIKIĘ SEE TE a a AAA e A A 


IV-o ki zakład Naukowy zeński 


LOWSKI «w 


Janiny LUBZENS=FEIL, 


Południowa I5, telefon 33-51. 
dziewczytki od lat 4-ch do 8-iu 
odpowiada najnowszym wymaganiom hygjeny. Zapis codziennie od 4-ej do S-ej. 


* Kursy pedagogiczno - „freblowskie 4 
idy JANOWSKIE 


Miżysjć rozpoczynają się 22-g9 września. Patenty potwierdzone prez władzę. Pasaż-Szuica 15 


Byłej słuchączki wyższych pedago- 
gicznych kursów w WARSZAWIE. 


Kancelarja przyjmuje od 10—2 i od 5 do 7 wiecz. 


A 


r1431-8 


zk 


Lokal szkolny 
r1306-8-1 


ca 


1409— 9 


40 dni 
I BEZPŁATNIE X 
Jeżeli się nie nauczycie w ciągu 
40 dni swobodnie mówić, czytać 
i pisać po niemiecku, traneusku, 
angielsku i lacinie przy pomoce 
naszych samouczków,  ułożonye 
podług najnowszej metody  (wszy- 
stkie inne reklama) 
zwracamy piestądze 
Cena samouczka w jednym języku 
z przesyłką za zaliczeniem poczto- 
wam rb. 1 kop, 10. 2-ch rb, 1 kop. 
90, 3-ch rb. 2 kop. 80, 4-ch rb. 8 
kop 65. Zamówienia prz muje AI 
dyny na całą Rosję skład St, 
tersburg, Peterb Storona, Bolszoj 
prosp., 56—585 J. K. PKTERS. 


PN 
N 


+ 
5s 


doprawdy? 


Pani jeszcze nieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultatem Wydatek nie- 
znaczny, a kórzyść wielka Wszel- 
kie piegi opalenizna, plamy, pry- 
szczć, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie «nikają. Dla unik- 
nięcia nagladownietwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na: 


Nawrot js 54, i Konstanty- 
nowską Je 75. 


Cena za słoik 50 kop. mocniejszy 
j 75 kop 
Wezenica szłoły muzyczrej 
uczy gruntowpie muzyki ni 


p 


Fertepianie 


niedrogi 


3513—1 


nitg najiowsżej metody 
DLUGA N 1. m. 4/5. 
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Analizy chemiczne 
przemysłu włókiennego. 
Analizy produktów 


+ è + 


Vbsseesasasceas 
Dr, Bogusławski 


b. ordynator szpitala -go Du 
cha w Warszawie przeniósł 
się z Warszawy do Łodzi 
choroby kobiee przyj- 
muje od 4 do 6 po Pe 

Przejazd Aż 


DOKTOR 


< Jan Cywiński 


ej Wi 
Piotrkowska Ne 192 


przyjmuje od 4 do 5po poł. 


Doktór 


M. Siiberstrom 


Geq'olniana 36. (Laboratorjum). 
powrócił. 


W.DWIKIEWICZ 


Choroby skórne i weneryczne 
rzeprowadził się. mieszka obecnie 
Nawrot Hr. i. 

9—12 r. i 5—8 pp 
Panie od 4—% pp. 


Pa AJ 


Masażysta 


S. Kajzer 
POW 27. 


IEEE WTB AZ MIE o u 


Dr.D. Kelman 


powrócił. 
Óhoroby Haza, nosa i gardła 
piis 12 rano; 5—7 po poł. 


hizołajows <a 4 tel. 16-00 


Dr. B. Rejt 
I u ZU L J 
SREDNIA No. Tel. 33-73 
Sp. choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne, moczopłoiowe | kosmetyka 
lekarska Leczenie syphilisu salvar- 
sadem Khrhch-Hatn „600% i „glg“ 
iwśródżyłnie) Leczenie elestryczues 
cia (elektroliza) (usuwanie Sszpecą- 
cyeh włosów) I ośmietenie kanae= 
vu La A opiaj Gorziny przyljęe 
A czasie leiuich jniesięcy tylka 0a 
i p: do 5-g; wiecz w niedziele od 
10-86) do 2+6} po pot. 
Dia W Pań: osobna poczekalnia 


ł fe N 


„Ejednoczonych chemików” 


w Łodzi 
uł, Srednia 20, róg Solnej 


pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA 


Biuro porad technicznych dla przemysłu ` 
włókiennego, Porady chemiczne. Przepisy. 


(Udzielanie porad od godz, 4 do 8 po poł.) 
W niedziele laborat. otwarte od 12 do 2-ej. 


RASTER 


dla wszelkich dziedzin 


spożywczych. 


Analizy wydzielin (meczu, piwociny I t d9 


++ + 


-ECBEPEEB 


re 


EEG RARE” 
Dr. Franciszek KoziołkieWicz 


(senior) 
mieszka obecnie na ul, Prze« 
jazd 8, front, I piętr. Tel. 17-14 
Godzin. prayjoó oi od 9 i pół do li re- 
no i 6—8 wiedz 


Doktór Leon 


Szayerowicz 


Rozwadowska 4, telefon 10-66 


Bkuszerja i choroby kobiece 
rzyjmuje od £4—7 po po południu, w 
ntedztełe od 10—12 po południu 


Jk. nel. W, KOLIN 


ul. Piotrkowska M 71. 
Choroby serca i płuc 
przyjmuje od 10—11 po poł. od 4—6 

Telefonu nr. 21-19. 


Dr. S. Sznitkind 
przeprowadził się na ulicę 
Srednia AŻ 3. 
Specjalista chorób skó 
wenerycznych i kosmetyki le- 
karskiej (włosy, twarz ete.) 


Przyjmuje va 8 i pół do 11i pół rano 
d £j, do 9 wieca. 


Doktór med. 


Bolesław Kon 


Choroby uszu, nosa, gardła 
Job | chirurgi czne 
ul. Piotrkowska 56. 
mr, telefonu 38—62. 
Przyjmuje do 11 rano p i 4—7 po 


Dr Le Kiaczkin 
Konstantynowska $i, 
Syphilis, skórnə, weneryoznė, 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje od 5—1 rano i od 5—%* 
wiecz. Dla pań od £4-—5 po południu 


Dr.L. Prybulski 


powrócił. 
POŁUDNIOWA 2, Tel, 18-50 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lèk ArSKt) weneryczne, moczopłciowe 
i hiemsocy pleiowej Leczenie syp: 
kilisu Satvarsanem „Erlich- 


Hata „606 914“ wśródżylnie, 
Leczenia stektrycznościi : musi- 

żem wibracyjny m 

Przyjmuje: chorych oa 8—1 rang i od 

4—% po poł., panie od 5—% po po 
Dla pań osobna poczekalnia, 


8 NOWY KURJER ŁÓDZKI — 24 września 1913 roku. 


PANÓW 


Obojętność na punkcie włosów mści się gorzko. Niema 
środków cudownych,za pomocą których na tysych głowach 
AA świeże włosy, — A zatem: należy pielęgnować 
włosy dopóki jeszcze są. Im wcześniej, tem lepiej. — Ucią- 
żliwemu swędzeniu, łupieży i jej skutkom, wypadaniu 
włosów, jak również wcześnej siwiżnie zapobiega regularne 
mycie głowy 


Wocą brzozową D-ra Drallege 


Liczne poważne zaświadczenia lekarskie i prywatne z wy- 
razami uznania, — Od lat 20 wypróbowana. — Poważna waf- 
tość wewnętrzna, najwyższa hygieńa i skuteczność. — Raz 
zastosowana, bywa używana stałe. 


9.50; z WARSZAWY o godz. 1214. 


od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 
Pociągi oznaczone literą a) 


wiedeńskiej i nadwiślańskiej. 


uj 


cese 


jak również przeciwko najlepszym miejscowym amatorom 

te” WYLOSOWANIE ROWERU Taz 
a Ceny miejse zwykłe, Bilety wcześniej nabywać można w księ- 
iw garni W-go R. Horna Piotrkowska 148. Każdy bilet daja prawo 
wolnego wejścia do Halenowa. 


f 
+ 5 Kto chce: _ l 


Letni rozkład pociągów 


od daia l-go maja. 
Kolej Fabryczno-tŁódzka. 
ODCHODZĄ z ŁODZI: a) 12.15, b) 7.20. 8.05; 10.10, d) 12,50, e) 1.50 
D 3.45, 450, g) 5.45, h) 6.43, 7:33, 8.45, 
Przychodzą do Łodzi: 4,37, 
3.10, j) 438, 6.20, 8.68, 9.55, 1) 14.00, 
Kolej Warrzawska-Kaliska. 
| ODCHODZĄ do KALISZA: o dodz. 7.55, 12.24, 4.39, 6.13, 8.12, 
DO WAKSZAWY o godzinie: 11.01, 12.84, 5.30. 2.81; 
PRZYCHODZĄ z KALISZA o godzinie: 4.24, 10.51, 12.02, 6.20 


7.22, 8.35, 9.86, 1) 10.40, 1.00, 


4.26. 6.03. 


Odchodzą:do Łowicza ©. Przychedzą z Łowicza 7.84%, 
Kolej cbwodown. > 
Odchodzi ze stacji Łódź Kaliska do Słotwin o godzinie 6.08, ze 
Słotwin do st. Łódź-Kaliska przychodzi 5.27, Odchodzi ze st. Łódź-Ka- 
liska do Koluszek 1.11, przyeh. z Koluszek do st. Łódź-Kalska o g. 7.46. 
UWAGI. Godziny wydrukowane tłustym drukiem oznaczają czas 


zatrzymują stę w Andrzejowie, b), 


d), g), nie zatrzymują się się on żadnej Stacji, pozostałe pociągi za- 

trzymują się na żadnej stacji, pozostałe pociągi zatrzymują się na 

wszystkich stacjach, b), d: g} h) są bezpośredniej komunikacji. 
Pociągi bez liter nie obowiązuje połączenie z pociągami kolei 


i 


We wszystkich perfumerjach, składach aptecznych i j è iii 

“Sklepach fersietskioh ała apekach Cena rb, 1.25 i 2.50. ln Kto szuka: rd 
l 

wez ZEE EEEE IE ski SKA ZG ii TETE ng T prSCy al 

: f bimby, al 
s , Í 

Tow. Sportowe „UNION”. je mieszkania, e 
i * i bytu to w, j 

Piac w | e a W Niedzielę E zakiafny WAtORÓW, gł 

Sporiowy [4 eńowie d. A8, Pozężnia s dzierżawy. i 
á L i ' 

o godz. 3-ej pp. z okazji 25-letniego istnienia toru z. Kto potrzebuje: f 

| l LI inżynierów, ET 
DANADO WE WIS E maków | 

3 "IR techników, W 

Wszechświatow mistrz Otto Meyer È Seiri ` 

STARTUJE PRZECIWKO: | pokojówek, a 

Stabe Niemcy. Shwap Ameryka Carapezzi Wiochy. i KR sj 

ucharek, EA 


służby, Fil 


Koncert. Koncert. f bi 

UJ [GA najal mieskante, ; uk 
ta ZIE ik t lub sprzeda tz 
i AE handle, a 

È A 4 > tua z 3 Hi gospodarstwa, S 
Justaiacje dołów biologicznych į poige wewe.: R] AB 


BIURO TECHNICZNE 


A.W. iK. b-cia Moszkowsey 


Inzynierowie, 
Łódz, Przejazd 30. Tel. 23-40. 
.Bzczegółowe oferty na żądanie bezpłatnie. 8528—3 1 


i 


Dr. med. | 
Samuel *.iniecki 


Pracownia ubiorów dziecinnych 
pod firmą „POÓLASKA? Piotrkowska 107. Choroby wewnętrzne 


Przyjmuje do roboty ubranka dziecinne, palta, sałopki, kapotki dla erca 
chłopców í dziewcząt oraz bluzki i matinki dla pań. Obsługa sumien- ï nerwowe: (s d 
ua i punkinalna: Ceny przystępne. i 8631—3 ppłue i przemiany ma- 


A NAC. terji) 

m Akuszerk a-masażystk pri je taęnć c róg 
Sep a 7 WADZEIE 
LYDIA SCHINDLER  , Towadzkiej 
sdznaczona złotym medalem w Warszawie, poleca się Sz. Paniom wsłaboścI do 6-ej, ; 


zapewnia troskliwą opiekę f udziela porad. Adres: Piotrkowska 131 m. 1. 
1104—48—5 


r1443—3 


„wz oaa maa 


zzz 


Biuro Ńauczycielskie 


„PROBITAS” 


S. Lewinsonowej, Przejazd 6. 
Doskonałe posady dla freblanek, bon 
i kurlandekc. 3528 


KIEDY 


glasraí się, | 
ogłaszać się; | Choroby skórne, wene- 


3 ryczne i niemoc płciowa 


Br. Lewkowicz 


"Przy aypbilisie stosowanie prep. „605 
Í „914” Leczenie elektrycznoś cią i m 
satem wibracyjny m. 
lonstantynawska 12 
©:0x teatru Selina, 
od 9—1 i od 6—8. dla pań od 5— 


doradza majleniej 
Zatwierdzone przez Rząd 


Nowe Biuro ogłoszeń 


Warszawa, Świętołrrzyska 30, 
założone przez rutynowanych fachowców 
Tłomaczenia na obce języki rezgłatne. 

4 PRENUMERATA: wszystkich wydawnietw perjodycz- 


PE. f, niedziele vd 9 do 3. 2701— 
4 nych w świecie, 3 
NE TNENĄTEZNZMZĄE T 
m a aae e eiaha iri av at aiea iiaea onia mieniem fons bratane riannand M BZ EON OOOD] 


" Wydawca Antoni Ksigżek. 


è 


W drukarni St. Książka. Zachodnia 


it p. 
jub podać cośkolwiek imi 


według oda przez wydział budowiany magistratu IE do wiadomości SN a 
i SYSTEMU imż. F. SEIBDLERA najlepiej i najtaniej a 
; urządza H uzyska to przez k 


(j | OGŁOSZENIA i 
u „Aoin Korir Liitin". | i 


l kulnarne Kursy zaoczne, 


CAŁKOWITY KURS WYKŁADOW 
p. t „STOE POSTNY I OSZCZĘDNY* 
około 1000 przepisów na jedzenia, na- 
poje, pieczywo, kompoty, leguminy, 
konfitury, pierogi i t. p., przeszło 300 
stronic wyraźnego druku. Oena z prze- 
syłką za zaliczeniem 2 r. 60 k, WSKA- 
ŻOWKI jak należy prawidłowo pro- 
wadzić gospodarstwo domowe i przy 
gotowywać ekonomicznie smaezne 
i pożywne obiady, z objaśnieniami jak 
należy krajać mięso i zdobić stoły 
i dania, okoła 100 str. z rysunkami. 
Cena z przesyłką za zaliczeniem 1 r. 
20 k. Obydwie książki razem 3 r. 35 k 
(możną markami) Z zamówieniam. 
nałeży się zwracać tylko da J. K. 
PETERSA, S-Petersbutg Pet, Stori 

Bolszoj pr. M 56. 2736—0 


= GIEJELEISIEIGIEH 


CHGIEJSIEJEJSJE, 


Zakład fryzjerski 
dla panów i pań w najruchliwszym 
punkeie przy ul. Piotrkowskiej, urzą- 
dzony według najnowszego komtortu 
jest z powodu okoliczności rodzin- 
nych do sprzedania za przystępną 
cenę, ewentualnie teź calkowite urzą” 
dzenie Łaskawe oferty sub. „Zakłaa* 
składać w Biurze Ogł L i 4 Metzi 
i S-ka Piotrkowska 102, r1438—3 


EARE: RTAS AGI NEJ NEI 
AS 838 LPŚŻYCZ ŁAŁ INO > e 


{ÂÈ — 


87 


AZ 


) 
Ne 220 - 


Ogłoszenia drobne: 


mmm z mm R. AA oull o ZA 
A=» Ceim zgubiła paszport, 

z gminy Gostków, pow. łęczyo- 
kiego, gub. kaliskiej. 3529—5 

aczność! Ostrzozamy wszyst- 

kich że prawdriwą skórę-angie|- 
ską oraz piękne pieszo na męskie 
ubrania i gotowe spodnie które 
można nosić 5 lat dostać tylko 
Piotrkowska Mr. 145 m. 34 
Postadamy spodnie od rub. L Robotni= 
kom ustępstwo. Handlnjącym duży! 
rabat. 3309—10 


DB słoneczny pokój, wysoki par= | 
S? ter, z centralnem ogrzewaniem i 
eloktrycznem oświetleniem, spokoj- 
nej pojedynczej osobie do wynajęcia. 
Piotrkowska Xe 175. Wiadomość; w 
stróża. 3514—3, 
o wynajęcia lokal o 2 pokojach 
EB s eaei sklepem odpõwiednim 
dla każdego interesu przy Kon- 
stantynowskiej N 80 u gospodarza. 
3483—3. 

onorata Banaszkiewicz  zgńbiła 
paszport, wydany dn. 27/11. 1908 r. 

za N 14423 gminy Rytwiane, pow. 
sandomierskiego, gub., radomskiej. 
3518—23 

genzey Łuczak zgubił kartę od pasz- 
portu, wydaną » fabryki Dobra- 
niekiego. 3042—1 
J dó sprzedania kredens (Rb. 24.) 
stół owalny i t- p. Radwańska 
353 Wiadomość: u stróża od 5-ei. 


Koir a z kaucją rb 150 potrzeb- 
na zaraz do kuchni. Wiadomość; 
Bar Pod „Wiechą* Dzielna N 1. 
3538—4 
[A are Roguska zgubiła kartę 
od książeczki legitymacyjnej, 
wydaną m labryki Poznańskiego. 
3540 —1 
mena Michalak "ziubita pasz- 
port, wydany z gminy Sójki, 
pow. kutnowskiego, gub. warszaw= 
skiej 3511-3 
[Przyimę dwuch mężczyzn na miesz- 
kanie nl. Drewnowska 59 m. 6, 


potrebne sẹ wykońezarki do cień- 
kich pończóch L Brauda Dziel- 
na N7. wa RZ aka 3802—3 
[Porte bona m językiem francu- 

skim i niemieckim. Wiadomość: 
Apteka Markusa Oegiainiana N: 64, 


Potrzebni chłopcy do stolarni. Wia- 
domość Młynarska M 7. 3630—2 
Po Tzebza młodą panna z głosem i 

umiejąca tańczyć, do duetu. 


Zgłaszać się od 3-ej do 5 do Hotelu 
Buropejskiego N 27, 3631—2 
na pudy do 


> Per gazetowy 
sprzedania. Wiadomość: w adm. 
„Nowego Kurjera Łódzkiego”, Zachod- 
nia Ne 37. 2418—09 


Gui Uniwersytetn Warszaw: 
skiego, izraelita (złoty medal) 
zukuje lekcji  Konstantynowska 
15—31. 3128—15 
CHAO spożywczo-dystrybucyjny 2 
mieszkaniem i gazem, do paździer- 
nika mus. być sprzedany (tanio.) 
Brzezińska NIA, W sklepie. 3508—3 
SG kolonialno-dystrybucyjny do 
sprzedania w dobrym punkcie. 
Ul. Piotrkowska Ne 176. 3451—8 
kiep kolonialny z filją do sprze 
dania. Ul. Pańska M 75. 3526—2- 
Sep Kolonialny i magiel do Sprze* 
nania ul Aleksandrowska N 30. 
3532—2 


Grile Roźniecka zgubiła kartę 
od paszportu, wydaną z fabryki 
I. Witkinda: 3534-1 
lep kolonialny do sprzedania. UL 
Nawrot Xe 51. 3536—3 
codors Nowak biła Kaz od 


paszportu, wydaną z fabryki 


Sztylera. 3525—1 
| "EEE ogólska zgubiła kartę 


od paszportu, wydaną z fabry- 
ki Witkinda, h 3527—1 
4 powodu kupna gruntu do sprze- 
dania filja piekarska w dobrym 
punkcie Obrót tygodniowy 150 rubli. 
UŁ Konstanrtynowska N130. 3516—3 
zZ powodu wyjazdu sklep uo sprze- 
dania wraz z jadłodajnią, w każ- 
dym czasie. komorne bardzo tanie ul, 
Nowo-Zarze wska J30. 3533—23 
eby eziuczne, złoto, platynę kupi., 
ję płacę 15 kop. za ząb. Fran- 
cisżkańska N40) Furmański 35391 
EK A. m TKE | AI A aiw 
A powodu zmiany interesu jest to 
sprzedania sklep, ze sprzędażą 
mięsa końskiego. Ul. Piwiarna Je 4, 
Dąbrówka. 3541—3 
—s/aginiąt paszport, wydany z magi- 
ih saf m. AAT na imię Sel- 
mana Altmana. 3524 —3 
7 eikeen aT orym, w różny: 
objawach ich dolegliwości (katar 
żołądka i kiszek, obstrukcja, zawroty 
głowy, gazy zgaga i t p.) wskałę 
skuteczny środek domowy. £apytania 
listowne Z dołączeniem marki na odpo- 
wiedź, nadsyłać do Biura Ungra, Wierz 
bowa 5 w Warszawie sub „£drawie*. 


Do sprzedania 
letnisko składająca się 2 5 morg. zie 
mi ogród owocówy, iąka, sądzawku, 
dom mieszkalny murowany 0 13-t* 
pokojach z werandami, obora i sto 
doła, 20 minut od tramwaju Zgier 
skiego za lasem Zgierskim, Cóna nl- 
zka wiadomość A. Glanz Łódż, Kon- 
stantynowska X 11. Tamże poszuki- * 

wany ogrodnik na dzierżawę. 


Redaktor: wa Sari -uSsth, 
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